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Pogrom tenisu jugosłowiańskiego
na atr. 4

Trzy zwycięstwa wioślarzy polskich
na str. 4

Triumfy łuczników w Londynie
na atr. 5

TE CZTERY POLKI
pobiły Niemki t ustaliły rekord świata. Stoją od lewej; Wala- 

siewiczówna, Kalużowa, Gawrońska i Książkiewiczówna.

Kusociński robi z sobą wywiad
na atr. 4

Mecz nerwów w Oslo
na atr. В

AMERYKANIE WYGRALI JUŻ
NA PIERWSZYM PŁOTKU

Wolcott — zwycięzca biegu 110 m— 14,1 i Tolmich prowadzą 
zdecydowanie przed Kumpmancm (na prawo) i Wegenerem.

Niemcu — Polska 59:40

Walasiewiaówna niepokonana
(Orf naszego specjalnego wysłannika)

Włosi mówią o Rimini
na atr. В

Ameryka — Niemcy 122:92

Sensacyjne wyniki wielkiego meczu
(Od naszego specjalnego wysłannika)

«p^kanig kft^oatletek polskich z nie 
nu ’ Bydgoszczy jeszcze raz
wykazało nam dobitnie, że tylko Stani- 

' a Walasiewiczówna utrzymuje poi 
sKą reprezentację na poziomie.

Śmiało też można powiedzieć: „Wa- 
lasiewiczówną polska lekkoatletyka ko 
Meca stoi... . Bez nici nie wolno nam

porywać się na żadne poważniejsze 
spotkanie międzynarodowe.

Mecz międzypaństwowy w Bydgo
szczy rozegrany prawie do końca w 
czasie deszczu zakończy! się stosun
kowo „łagodną“ dla naszych pań po
rażką 59:40 pkt. Było to już trzecie 
z rzędu spotkanie obu drużyn, a po
nieważ i trzecie z rzędu zwycięstwo 
Niemek — puchar ambasadora Lip

skiego powędrował na stałe do Rze

szy.
Oprawa zawodów była niezwykle 

uroczysta. Protektorat przyjął min. 
Juliusz Ulrych, patronat — wojewo
da pomorski min. Władysław Racz- 
kiewicz, a w skład komitetu honoro
wego weszli: p. Halina Konopacka- 
Matuszewska, pułk. Kazimierz Gla-
bisz, inż. Wacław Znajdowski i prez. 
miasta Bydgoszczy Bąrciszewski.

Organizatorzy dołożyli wszelkich 
niJraiV. ażehy mecz wypad! jak najle- 
•ła ’ ki.a„.!'ic.,zczęścle siła wyższa i 
ńów) o"h„»a. bieżni (brak dre- 

- zawo*
zaczął padać 0- 

niemal aż

-------J w

-ÓW) Ohniżv7v’ałroTZni (.ЬГа 

dów. Deszcz, kt6r;,,ęzacPzOa7Oni 

kolo godz. 2.30 nie przestał „7 i do końca meczu i zamieni/ ь/ы£ 

jedno wielkie bajoro.
Dokończenie na str. 5-ej.

Kupon konkursu 
o nagrodę

EETTY SLADE 
wygrała na "iistrZostwach Fa_ 

ropy skoki z *гапгроц11у^

800 złotych
na str. 4*ej

■MMI ł

ZA CHWlLf ZAC2NI£ si₽ M£cZ:
DOLSKA — JUGOSŁAWIA

$ wir du i Hebda są już na korcie. Radca Olchowicz wręcza 
kwiaty kierownikowi ekspedycji Mohrowi.

Rekordy pływackie w Bielsku
na str. B

Kupczak w słabe] formie
na str. s

Juz tylko 4 kandydatów do Ligi

PRZEZ PŁOTKI I KAŁUŻE BŁOTA
Niemki prowadzą zdecydowanie na 80 mtr. przez plotki.

KURYŁOWICZ, MANITUS I STERNIK BĄCLEK 
zwyciężyli Węgrów w konkurencji dwójek ze sternikiem.

Berlin, 14 sierpnia.
Wydaje się, że Niemcy przeciągnęli 

strunę. Lekkoatleci Rzeszy otrzymali 
taką dawkę poważnych zawodów, że 
wreszcie nerwy 1 siły nie wytrzyma
ły próby. Na meczu z reprezentacją 
Ameryki gmach papierowych obliczeń 
zawalił się: zawodnicy pozostali 
znacznie w tyle zawynikami, które 
wyznaczyli im znawcy i kierownicy 
związku.

Jest to rezultat ryzykownej takty
ki dopingowania atletów. Co tydzień 
wmawia się w zawodników, że mają 
przed sobą najważniejszą, najdonioś
lejszą próbę, co tydzień wymaga się 
rekordowego wysiłku, nie dając ani 
przez chwilę wypoczynku, ani na ty
dzień odprężenia. A ponieważ — we
dług gazet — w mityngach międzyna
rodowych zaangażowane są barwy 
narodowe, w meczach międzypań
stwowych chodzi o honor kraju, a 
mistrzostwa wewnętrzne są najszczyt 
niejszą walką, więc w rezultacie za
wodnicy biczowani bezustanku mu
szą „nawalić“, bo nikt by takiej go
nitwy nie wytrzymał.

Załamanie obecne przychodzi w 
wyjątkowo niekorzystnym dla Niem
ców momencie. Za dwa tygodnie dru
żyna swastyki jedzie do Sztokholmu 
r.a mecz z najgroźniejszym swoim ry 
walem, Szwecją. Za trzy tygodnie 
trzeba będzie pokazać na mistrzo
stwach Europy, czego się zawodnicy 
nauczyli od czasów Olimpiady.

Gorzej na całej linii
Dzisiejszy obraz lekkiej atletyki nie 

mieckiej nie jest zbyt wesoły. Nagle 
skończyli się klasowi sprinterzy. Mio
tacze rzucają gorzej, niż dwa lata te
mu. Długodystansowcom brakuje na
tchnienia. Skoczkowie nie wykracza
ją poza dobrą przeciętność. Słowem, 
wydaje się wątpliwym, by Niemcy 
zdobyli w' Paryżu chociażby tyle ty
tułów, ile potrafili uzyskać na Olim
piadzie. Odwrotu nie zatrzymał na
wet „anschluss“ i przygarnięcie elity 
austriackiej.-

Osłabienie tętna jest częściowo wv 
tłumaczone rytmem, jaki pulsuje w 
sporcie, dzięki okresom olimpijskim 
Sezon bieżący jest słabszy nie tylko

dla Niemców. Nawet ich dzisiejszy 
przeciwnik. Stany Zjednoczone, nie 
może się popisać nowymi odkryc!ami 
na miarę światową (poza Fenskem) 
Jest to normalny okres posuchy, któ
ra skończy się niechybnie w roku 
przyszłym, a wspaniałym urodzajem 
rekordów błyśnie na Olimpiadzie 
Finlandzkiej.

Gdyby...
Gdyby Niemcy wykazali formę, po

siadaną przed dwoma tygodniami na 
święcie sportowym we Wrocławiu 
moglibyśmy przeżyć wielką sensację• 
po pierwszym dniu Rzesza byłaby 
lepsza o jeden punkt od Stanów Zje
dnoczonych.

Dokończenie na str. 3-ej.

SZTAFETA
AMERYKAŃSKA

Greer oddaje paleczkc Murzy
nowi Ellerbee, na zwycięskim 

meczu w Berlinie.

„ZŁOTY NARAMIENNIK ŁODZI“
wygrał Kupczak (na lewo) przed Jędrzejewskim.
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Garbarnia, Śląsk, Union Tour., P.K.S

Czwórka uczestników puli finałowej ustalona
Na dobrą sprawę możnaby spoko}-I tomiast Dąb zaprzepaścił szansę swą 

nie zrezygnować z ostatniej niedzieli 
gier grupowych o wejście do Ligi. 
Nie przyniesie ona żadnych zmian. 
Nie nastąpią one nawet w grupie 
czwartej, gdzie WKS Grodno może 
wprawdzie uzyskać równą ilość punk 
tów z policjantami z Łucka, ale nie 
posiada żadnych szans na wyrówna
nie stosunku bramkowego.

W zasadzie więc mamy już czterech 
uczestników puli finałowej. Są nimi: 
Union Touring z Łodzi, Garbarnia z 
Krakowa, Śląsk ze Świętochłowic i 
Policyjny Klub Sportowy z Łucka.

W imponującym stylu doszedł do 
celu łódzki Union nie tracąc ani jed
nego punktu. Przykre rozczarowanie 
przeżyli znów sportowcy poznańscy, 
gdyż Legia, która tak ładnie wystar
towała, załamała się u samego celu. 
A przecież wystarczyło zremisować 
na własnym boisku ze Śląskiem, by 
mieć jeszcze widoki na przedostanie 
się do finału. Teraz nawet zwycięst
wo nad Gryfem niczego już nie zmie
ni.

Niewiele brakowało, by okręg ślą
ski został bez przedstawiciela w koń
cówce. Sytuację uratowało zwycięst
wo świętochłowiczan w Poznaniu. Na

f tamiast Dąb zaprzepaścił szanse swą 
! przed kilkoma tygodniami w Stani- 
' sławowie, kiedy to zremisował z Re- 
| werą. Teraz nawet rewanżując się z 
nawiązką drożynie stanisławowskiej 
przy równoczesnej ewenL przegranej 
Garbarni z Czarnjrmi będzie on wciąż 
jeszcze o jeden punkt »krótszy“ od 
krakowskiego lidera.

WKS Grodno grać będzie jeszcze 
na własnym boisku z Makabi, z którą 
zapewne wygra. Mniej pewne są szan 
se PKS-u w meczu z Pogonią w 
Brześciu. Policyjny ma jednak dosko 
naly stosunek bramkowy i udział w 
dalszych grach prawie że w kieszeni.

Pula finałowa będzie interesująca, 
przy czym główna walka rozegra się 
między Garbarnią, Śląskiem i łódz
kim Unionem. PKS wpłynie zapewne 
pośrednio na losy rozgrywek, będzie 
kamyczkiem, o który jeden czy drugi
z kandydatów może się 
knąć.

GRUPA I

szpetnie pot-

«BOLÜfSLOWYl

przy PRZEZIĘBIENIU 'GRYPIE? KATARZE

1. Union 5 10 17: 3
2. R. K. S. 5 5 12: 9
3. Legia 5 4 8 :13
4. Unia 5 1 10:10

GRUPA II
1. Śląsk 4 6 11: 4

2. Legia 3 3 6: 6
3. Gryf 3 1 4:11

GRUPA III
1. Garbarń. 5 8 21 :11
2. Dąb 5 5 19: 9
3. Czarni 5 4 x 5; 15
4. Rewera 5 2 4:13

GRUPA IV
1. P.K.S. 5 8 17: 7
2. W.K.S. 5 6 12:14
3. Pogoń 4 5 13:12
4. Makabi 5 1 4:13

RKS — Legia 3t1
WARSZAWA, 13.8. RKS ZAGŁĘBIE—ŁE- 

GIA_3:1 (l]0). Sędztowa£ p. Otto z Łodzi.

Kubera, Majewski, Piętka; Przepiórka, Prze! j 8“ 
żdzieckj I, Kotkowski, Samowicz, Cięciara. „»«„re «ima cicniuwnycn a tanów, u-

RKS ZAGŁĘBBIE: Mazur; tria. Wolski; Tu- w^ńcz°°ych zdobyciem 3 bramek w 5-ej 10- 

Pękalski, Sieradzan. ’ ’ | Unia mecz ten zagrała bardzo słabo.

Legii wybuchł „bunt‘f 1 kilku czołowych gra- karti który uchronił swą drużynę od większej 
— a—.—................ *i —------- ” porażki.

I Z gości zasługuj« na wyróżnienie Zajder, 
Gorzko i rezerwowy Bllariusz. Sędziował p. 
Romanlec ze Lwowa. Publiczności około 800 
osób. (J. Op.)

GARBARNIA MISTRZEM 
SWOJEJ GRUPY 

STANISŁAWÓW, 14.8. — Tel. wł.— 
Garbarnia — Rewera 4:1 (1:0). Bram
ki dla Garbarni strzelili Skóra 2, Pa
zurek i Polus, dla Rewery Rudziak. 
Sędzia p. Sulkowski z Radomia.

Mecz o wejście do Ligi zakończył 
wyraźnym zwycięstwem gości. 

Zadecydowała o tym pierwsza bram
ka, uzyskana ze spalonego, która zu
pełnie speszyła Rewerę. Nadomiar I 
złego sędzia p. Sułkowski orzeczenia- 

i mi swymi krzywdził obie drużyny i

Iw bramce zamiast Frymarkiewicza — Pawll- 
!-1 ca.

________    _________ - r ... ’ | Gra na niezbyt wysokim poziomie ospała 
LEGIA: Dąbrowski; Frątczak, Piglowskl:' zwłaszcza w drugiej połowie. Jedynie w cią- 

Kubera, Majewski, Piętka; Przepiórka, Prze-i K“ pierwszych 30 minut Union - Touring 
żdziecki I, Kotkowski Samowicz, Cięciara. przeprowadza kilka efektownych ataków, u- 

schmiń, KlosT Lis; Śkubek, Banasik, Sowa, ei 1 minucie.
Pękalski, Sieradzan. : Unia mecz ten zagrała bardzo słabo. Na

W ostatniej chwili przed meczem w obozie wyróżnienie zasługuje jedynie obrona I bram 
L»*lt iwf,,<chl hant" i ńiltr„ karz. które uchroni! awa dn>żvn* rui njUbc.ul
czy” drużyny wojskowej „zastrajkowało“.*’

Legia wystąpiła więc bez Przeździecklego 
II, Szczotkowsldego, Pyszkiewicza, Gburzyń- 
•kiego, Rajdka i zdyskwalifikowanego Dra- 
bińsklego.

Legia w osłabionym składzie wiele nie mo
gła zdziałać. Nie mógł również nic wskórać 
bramkarz Janowicz, który odkomenderowany 
został na pozycje prawego łącznika.

Drużyna RKS-u z Dąbrowy nie olśniła War 
szawy, była jednak bezwzględnie lepszą od 
gospodarzy.

Drużyna prowincjonalna zagrała z wielką 
ambicją, czego nie wykazali gospodarze.

Przebieg meczu nie byl ciekawy. W pierw
szej połowie wybitną przewagę miało Zagłę
bie i w 15 mm. zdobywa prowadzenie ze 
śtrzału najlepszego swego gracza, b. łącznika 
Banasika.

Dalsze ataki drużyny prowincjonalnej nls j 
przynoszą zmiany wyniku.

Po przerwie stroną atakującą Jest Legia. I
Przez 20 minut wojskowi nacierają, atak ma — - ------ ,
nawet dwie murowane pozycje do strzału, wprowadzi! na boisku chaos 
lecz z kilku metrów pudluje. W 25 min. udaje; Mi nrzeoranni o Lndu ’ . , .
się Cięć i arze zdobyć wyrównującą bramkę.; Mimo przegranej Sewera miała Wię 
Radość w drużynie Legii trwa jednalrnie diu-1 Cej Z gry, ale jej niedołężny atak Swą 
go. w 30 min. za faul Majewskiego sędzia | nieproduktywną grą zaprzepaści! wie- 
Hłfwlttfa rrassł boror IzfAsrer nn.sre.ln AtrroblŁH in I ..... w. ■

slę, że Legia stoi tuż u progu Ligi. | w ataku, który w dodatku nlepotrzeb 
Zawsze jednak w decydujących mo- nie grał górą, wykazując rażący brak 

• zdecydowania pod bramką. Pomoc nie 
podążała za atakiem, obronie brak by 
ło wyswobodzającego wykopu.

W drużynie gości wyróżnił się God 
w ataku oraz dobre trio obronne. W su 
mie jednak zawody nie były zbyt cie 
kawę i stały na niskim poziomie. Mi
mo równocześnie odbywających się 
wioślarskich regat międzypaństwo
wych. na boisku Warty, gdzie zawody 
Się odbywały, zgromadziło się ponad 
3000 widzów.

Sędziował dobrze p. Seichfer z Kra 
kpwa.,(ss.).
Pogoń - Nlakabi (Wilno) 3:3 (2:1) 

Mecz stal na ogót na niskim poziomie, obfi
tował jednak w szereg emocjonujących mo
mentów. Pierwsza potowa stała pod znakiem 
lekkiej przewagi. Po przerwie zas zdecydo
wanie przeważają i lepiej zgrani przeważają 
szybsi goście.

Z drożyny wileńskiej wyróżnił się lewy łącz 
nik Antokolec, u gospodarzy zaś prawo skrzy 
dlowy Dacewicz, który zdobył wszystkie trzy 
bramki dla Brześcia. Dla Wilna bramki zdo
byli Adunskl (2), Sałman (1). Sędziował b. 
dobrze p. Przygoński z Łodzi. Publiczności 
ponad 1000. (L.)

Policja górą!
Łuck, 14.8. r. b. rozegrano tu mecz 

o wejście do Ligi między W. K. S. 
Grodno a P. K. S. Łuck. Zawody za
kończyły się pewnym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 6:2.

mentach zawodziła.
Po zwycięstwie Lejni nad Śląskiem 

w Świętochłowicach łudzono się raz 
więcej, że w tym roku spełni ona na
dzieje. Już remis z mistrzem Pomorza 
w Poznaniu przyniósł pewne otrzeź
wienie, niedzielna porażka ze Śląskiem 
w Poznaniu rozwiała wszelkie nadzie 
ie.

Legia: Kwiatkowski, Dusik: Wal
czak; Zaremba, Skowroński, Trybus; 
Markiewicz, Mikołajewski II, Mikoła
jewski I, Przybyłowicz, Klimczak.

Śląsk: Mrozek; Serfert, Kowaliński; 
Michna, Bryla. Walus; Kulawik, Wię
cek, Cebula, God, Michalski.

W pierwszej połowie przewagę mieli 
gospodarze, którzy też uzyskali pro
wadzenie przez Przybyłowicza z poda 
nia Mikołajewskiego II. W 24 min. po 
przerwie wyrównał Kulawik. Zwycię
ską bramkę strzelił- God w 31 min.

Legia grała bardzo niezdecydowanie

„IMPERATOR"
ffiSŁ ryss S&fira."« le •»»» *»""* ««I w bram-; najlepsza PUKA N02NA chwili gospodarze właściwie rezygnuj* Już z.karz Śliwiński. fal~l JŁH IIŁI\H nUin«
daiszej walki, w.dwie minuty później pra-i Goście byli technicznie lepsi, grali 
woskrzydlowy Zagłębia — Sieradzan z dale- niezwykle ambitnie, skutecznie i wy. 
kiego strzału zdobywa trzecią bramkę. Dalsze I ___ . .____
ataki nie przynoszą już zmiany rezultatu. Sę- zyskali wszystkie niemal pozycje. Za- 
dziowal dobrze p. Otto. Publiczności 500 rzucić można im tylko grę OStrą, Chwi 
osób. • ■ ........................................

Union-Touring (Łódź) — (Jnia 
(Lublin) 3:0 (3:0)

LUBLIN, 14.8. — Mecz o wejście do Ligi. 
Bramki dla zwycięzców zdobył! Zajdał 2 I 
Bllariusz — 1. Drużyny wystąpiły w nieco 
zmienionym składzie. W Union - Touring za
miast Pilca, który w ostatniej chwili zanie
mógł. grał rezerwowy Bllariusz, który oka- 
zal 6ię b. dobrym graczem. W Unii wystąpił

Hungaria daje lekcję gry
Ruch pobity w Hajdukach 4:8!

WIELK1E-HAJDUKI, 14.8. - HUNGARIA — 

RUCH 8:4 (6:1). >

Hungaria: Szabo; Biro, Kisz; Turan, Tural, 

Dudas; Sas, Müller, Kardos, Kisuczky, Titkos.

Ruch: Brom; Ibrom, Gemza; Panchyrz, No

wakowski, Mikunda, Kruk, słota, Peterek, Wi- 

limowskl, Wodarz.

Na samym wstępie zaznacza się silna prze

waga Węgrów, którzy Już w 4-tej min. ze 

strzału Mullera uzyskają bramkę. Ruch od

powiada natychmiastowym atakiem i w 5-eJ 

już minucie pada strzał Wfllmowskiego, któ

rego bramkarz klasycznie -wyłapuje. Widać 

jednak po przebiegu, że Jest to tylko nerwo
wy'wypad Ruchu, gdyż już w 7-ej min. świe

tny napastnik Kardos strzela drugą bramkę, 

wskutek niepotrzebnego wypadu Broma. Za

panowała zupełna dezorientacja w drużynie 

Ruchu, co wyzyskują Węgrzy i ze strzału 

Kisuczky'ego pada w 9-ej trzecia bramka z 

powodu ztej taktyki obrony. ChwHami Ruch 

przeprowadził ataki, z których Jednak Slota 

i Peterek nie umieli wyzyskać przestrzeliwując 

kilkakrotnie również Wilimowskl nie wyko

rzystuje dogodnych dla siebie pozycyj. Dopie 

ro w 17-ej po rzucie wolnym, bardzo dobry 

Slota strzela pięknym stylem bramkę. Mimo 

to doskonali technicznie i fizycznie Węgrzy 

górują i w 27-ej min. ze strzału Kardosa usta

laj« wynik na 4:1. Gra zaczyna nabierać na 

żywości, Ruch coraz częściej sporadycznymi 

wypadami stara się wynik zmienić, nie udaje 

mu się to jednak, gdyż gracze Hungarii do

skonale wspomagani przez swój* pomoc z 

jednej, a kryj«c. każdą pozycję gospodarzy 

z drugiej strony, uniemożliwiają wykończanie 

akcji, sami zaś w 31 min. zdobywaj* po

nownie bramkę 

min. ustanawia 

Po tej bramce 

Kroma wchodzi
kilka niebezpiecznych strzałów ataku gości.

Po przerwie miejsce słabego pod każdym 

względem Nowakowskiego zajmuje Skrzypiec, 

który wprowadza ożywienie, co uwidacznia 

się w częstszych i bardziej niebezpiecznych 

wypadach ataku. Goście, którzy na pocz«tku 

drugej połowy nie byli tak aktywni, nie wy

korzystując dwóch komerów i bardzo dogod

nych pozycyj podbramkowych, zostali niemile 
zaskoczeni w 12 min., kiedy to Wodarz prze

pięknym strzałem z podania Skrzypca uzyskał 
drugą bramkę. Po zrywie ponownym Ruchu 

akcja przenosi się i bramki pod bramkę. 
W 16-ej min. Peterek główkuje, piłka Jednak 

idzie nad bramką; również Wilimowskl prze
bojem przechodząc obrońców gości z 4-ch kro

ków strzela bramkarzowi prosto w nogi, w 
24-ej min. za rękę obrońcy węgierskiego sę

dzia dyktuje rzut karny, którym Peterek uzy. 

skuje trzeci* bramkę. Gra przybief* na inten

sywności I ponownie w 28-ej min. sędzia na

kazują rzut karny egzekwowany przez Pe

te rka. Wynik w ten sposób uzyskany brzmi 

6:.4.
Obecnie do akcji przechodź* goście I w 

35-ej min. ze strzału Müllem pada 7 bramka. 

Publiczność okazuje swoje niezadowolenie 

gwizdami; liczyła bowiem jeśli nie na wygra
ną, to przynajmniej na wynik remisowy. Go

ście, którzy grali bardzo ambitnie w 38-ej 

min. przeprowadzają kilka ładnych ataków, 

uwieńczonych 8-ą I ostatnią bramką dnia, 

strzeloną przez Kardosa. Reszta 

dwóch kornerów dla ślązaków 

dość chaotyczny.
Przechodząo do oceny drużyn

kreślić dawni niewidziany poziom gry Wę

grów, u których w ataku wybijał się przede 

wszystkim Kardos doskonale rozdzielający 

piłki, dalej Müller, Titkos — bardzo ruchliwa 

pomoc dzielnie wspierała swój atak I gdyby 

nie jej aktywność, wynik napewno nie bytby 

tak wysoki. Na specjalną uwagę zasługuje

bramkarz Szabo, który pięknymi robinsona- | 
darni i pewną obroną uchronił Węgrów od graczein j'ja swego zespołu, gdyby

wyrównania wynftn. Obrona również speł

niała w zupełności swoje trudne zadanie.

Natomiast drużyna Ruchu zupełnie zawio

dła. Poza Wodarzem, Słot«, Krukiem i 

przerwie Skrzypcem w pomocy, atak nie 

kazywat tej aktywności Jakich normalnie 
dzowH meczów Rucha mogli oczekiwać.

po 

wy 
wl- 
Zu-

i

przez Kard osa, który w 34-ej 

wynik pierwszej potowy 8:1. 

w miejsce niedysponowanego 

Tatuś, który skutecznie broni

Garbarnia zwycięża Ukrainę
LWÓW, 15.8. — Teł. wt. - Garbami. _ 

Ukraina 4:2 (2:2). W drodze powrotnej « 
Stanisławowa rozegrała Garbarnia we Lwowie 
mecz towarzyski z Ukrainą. Drużyna krako
wska odniosła zasłużone zwycięstwo. Ukraina 
wystąpiła bez swego najlepszego napastnika 
Skoczenia 11.

Bramki dla Garbami uzyskali: Krzemień 2, 
Skóra i Nowak, dla Ukrainy: Bohurat i Ma
jorki.

W drużynie krakowskiej doskonalę grata po 
moc z Lesiakiem i Wilczkiewiczem oraz Skóra 
I Krzemień w napadzie. U miejscowych zado
woliła tylko obrona. Sędziował p. Nussenblat.

11 bramek Wisły
KRAKÓW, 15.8. — Tel. wt. — Wista—WKS 

Ikar 11:1 (4:0). W wysokim stosunku poko
nała dziś Wisła drużynę wojskową, w której 
grali m. in. God, Więcek 1 Wójcicki. Wisła 
wystąpiła w komplecie, brakło Jedynie Artu
ra. Mecz toczył się wśród nieustającego desz
czu i na bardzo ciężkim terenie. Wisła miała 
przewagę techniczną, szczególnie w linii ata
ku. Bramkami podzielili się Oracz I Optuło- 
wlcz po 4. Łyka, Chabowski 1 Fljek po jednej. 
Dla wojskowych strzelcem byl God.

Sędzia p. Sławikowskl, publiczności 500 o- 
sób.

Wejście do Ligi krakowskiej
KRAKÓW, 15.8. — Teł. wt. — Rozgrywki 

piłkarskie o wejście do ligi okręgowej mają 
się ku końcowi. Faworytem Jest drużyna Mo
ście, tuż za nią kroczy Dąb z Krakowa. Mecz 
obu tych drużyn zakończył się wynikiem re
misowym 2:2 (1:1). przy czym gra stała na 
dobrym poziomie i obfitowała w ciekawe mo
menty.

W drugim meczu o wejście do ligi okręgo
wej Kabel z Krakowa rozgromił WKS Kielce 
6:1 (2:1). Wreszcie w trzecim meczu Sande- 
cja wygrała w Nowym Sączu z Azotanią z Ja
worzna 4:1 (2:1).

Liga lwowska na starcie
W niedzielę nastąpiła w okręgu lwowskim 

Inauguracja jesiennych mistrzostw ligi okręgo
wej: we Lwowie, Lechla zremisowała z RKS 
0:0. w Przemyślu Polonia — N. Slan 3:0 (2:0), 
w Rzeszowie Resoela — Pogoń IB 6:4 (3:2), 
w Jarosławiu WKS Jarosław — Korona 8:0.

pełnie niedysponowanym był Willmowskl, któ 

ry krlka pozycyj podbramkowych nie wyko

rzystał. Na usprawiedliwienie obrony, prze

mawia błyskawiczne ruchy ataku gości, któ

rzy w grze w pojedynkę okazali się niezrów

nanymi mistrzami. Gra pomocy do przerwy w 
defensywie okazała się zguba, gdyż atak Ru
chu nlewspierany mimo kilku ładnych zagrań, 
nie mógł utrzymać łączności tyłami. Toteż po 

przerwie wprowadzenie Skrzypca na miejsce 

Nowakowskiego było pociągnięciem niemal 

zbawiennym. Równeż zmiana bramkarza oka 
zsta ale szczęśliwą.

Sędziował p. Gruszka w sposób nie zawsze 

zadowalający. Widzów około 5000. (O. Ch.)

Ruch przegrał zupełnie zasłużenie, okazał 

się drużyną w niektórych momentach o dwie kła 

ay niższą, gracze węgierscy zdawali się cza

sami zupełnie 

ich kondycja 

pitki muslato 

cym wyniku.

poważnie Ruchu nie traktować, 

fizyczna, techniczne opanowanie 

zadecydować o takim a nie In- 

ł

lami nawet brutalną. Najlepsi w dru
żynie krakowskiej lewoskrzydtowy 
Polus, prawy łącznik Skóra, pomocnik 
Lesiak i obrońca Piątek.

W pierwszej połowie przewagę w 
polu ma Rewera, która zaprzepaszcza 
jednak liczne sytuacje. W drugiej gra 
wyrównana.

Pogrom Czarnych 
w Katowicach

KATOWICE, 14.8. — DĄB — CZARNI 8:0 
(3:0). Mecz o wejście do Ligi. Bramki: Grzą- 
dziel (5), Matuszek (2) I Wlchary (1). Sę
dzia p. Grabiński z Sosnowca — obiektywny. 
Widzów ok. 2 tys.

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem za
wody powyższych drużyn przyniosły znów 
wysokocyfrowe zwycięstwo gospodarzom. Dąb 
wystąpił w składzie bez napastników Kcssne- 
ra i Kopcia, których niegodnie zastępowali 
Drzyzga i Dreszer. Pomimo przekonywujące
go zwycięstwa, katowlczanie bynajmniej nie 
mogli porwać widowni. Atak grał chwilami 
słabo I gdyby mniej pitek ocierało się o słup
ki I poprzeczkę, no i gdyby Dreszer byt wy
korzystał rzut kamy, Czarni lwowscy zeszli 
by z boiska z nieprawdopodobną porcją goall.

Sądząc z przebiegu meczu, Czarni nie przed
stawiają żadne] klasy. Napad ich nie zdobył 
się nawet na Jedną bardziej wartościową 
akcję, pomoc z góry zrezygnowała ze zwy
cięstwa. grając li tylko defensywnie. Obron* 
również niepewna, a Jedynie bramkarz Łuka
siewicz zasługiwałby na „cieplejsze" słówko.

Gra ucierpiała wskutek śliskiego terenu (pa
dał lekki deszczyk). Pierwsza bramka padt« 
już w pierwszej min. ze strzału Matuszka. 
W 20-tej I 31-szej wynik poprawia Grządzicl. 
Po zmianie goście prawie zupełnie nie Istniej* 
na boska. Grządzicl uzyskuje teraz trzy ko
lein« bramki, pierwszą z wyraźnego spalone
go, a następne z ślicznych główek. Matuszek 
i Wichary, na parę minut przed zakończeniem 
dopełniają reszty. Poziom zawodów pozosta
wia! do życzenia, (hr)

ROZWIANE NADZIEJE POZNANIA 
POZNAŃ, 14.8, Śląsk—Legia 2:1 (01). 
Życzeniu szerokich rzesz miłośników 
piłki nożnej w Poznaniu, by obok War 
ty druga drużyna znalazła się w Li
dze, jakoś nie może stać się zadość. W 
latach ubiegłych już nieraz wydawało

Pogrom AKS w Gliwicach
9:5 (!) wygrywa Rasensport

GLIWICE, 15.8. — Teł. wł. — „Vor- 
waerts-Rasensport“ — Amatorski K. S. 
Chowów 9:5 (4;2).

Rewanżowy mecz wice-mistrza Pol
ski z mistrzem południowo-wschodnich 
Niemiec zakończył się niespodziewana, 
choć zasłużoną porażką gości. Gliwi- 
czanie byli doskonale usposobieni i\ra 
fili na wyjątkowo slaby dzień zespołu 
chorzowskiego, który w dodatku przy 
jechał tu w nienajlepszym składzie. 
Przede wszystkim więc młody i ambit 
ny Wolko absolutnie nie mógł zastąpić 
Wostala. W napadzie jako tako zagrali 
jedynie Pytel i Piontek. Raziła słaba ____ _____ _
taktyka obrony, a zwłaszcza złe kry- ' Cracorti Młynarek ^ 'sżenga^KorbaTz^Jedn1? 
cie. Bramkarz Mrugalla mimo puszczo- ' ‘ “ *-------- K '
nej porcji bramek — podobał się!

Gospodarze grali pod każdym wzglę 
dem doskonale. Zachwycały przede 
wszystkim posunięcia wewnętrznej trój 
ki napadu: Plener, Schaletzki, Pisch- 
zek. Obaj skrzydłowi—Wilczek i Cy- 
rannek dostroili się do dobrej całości, 
toteż wszyscy napastnicy podzielili się 
łupem bramek.

Grę przeprowadzono w szybkim tem 
pie, na wcale dobrym poziomie.

Pierwszą bramkę uzyskał Pytel w 
10-tej min. W 16-ej — Pischzek wy
równuje. W 25 min. ruchliwy Plenner 
zdobywa z kolei prowadzenie dla Niem 
ców, a w dwie min. później Cyrannek 
podwyższa rezultat Piontek egzekwu
je w 30-tej jedenastkę. W 39-tej Plen
ner ustala wynik do pauzy. Po zmia
nie znów Ptenner w 46 i 60 min. kory 
guje wynik’Dalsze bramki padają dla 
miejscowych ze strzałów Schalętzkie-

go i Wilczka. W 75-tej min. Pytel, a 
w 83-ciej Piontek poprawia nieco rezul 
tat przegranego meczu. Jeszcze na pa
rę minut przed zakończeniem. Plenner 
zdobywa ostatni goal dla Niemców, a 
Pytel dla AKS-u.

Meczem kierował obiektywnie p. Ha 
nussek z Hindenburga, wobec 2.000 wi 
dZ6w. (hr.). ----------

3 zwycięstwa Kispesti
W WARSZAWIE

KISPEST — POLONIA 3:1
WARSZAWA, 12.8. Kispest — Polonia 3:1 

(2:0). Bramki dla Węgrów zdobyli: Olaj
kar I z wolnego i Neures, Deri; dla Polonii— 
Nawrot.

KISPEST: Raldlcsaar; Olajkar 1, Onogy, 
Monostari, Varga, Vig; Kinas, Olajkar II, Na
mes, Derl, Seremyi.

POLONIA: Lech (Strauch); Szczepaniak, 
Grołik (Tomasiewicz); Bzdak, Nytz, Przy- 
kling (Odrowąż); Kisieliński, Pazurek (Kula), 
Nowrot, Laskowski (Pazurek), Jażnlcki.

Polonii należy się w każdym razie uznanie 
za aktywność, jakiej, niestety, nie można do
szukać się u innych klubów, które z racji po- 
cji swej byłyby może bardziej powołane do 
ożywienia sezonu, kształcącymi spotkaniami 
międzynarodowymi. I choćby z tej racji było
by rzecz« pożałowania godną, gdyby ruchli
wy klub stołeczny miał pożegnać się z ’-Ig«, 
co równałoby się ponownemu wyjałowieniu 
programu piłkarskiego Warszawy.

Mecz z Kispesti należał do bardziej uda
nych. Oospodarze wprawdzie nie bardzo za-

Mistrz Łotwy w Wilnie
remisuje i przegrywa ze śmigłym

dowollli, natomiast Kispest okazał się sym
patyczną, dyscyplinowaną drużyną, o poważ
nych umiejętnościach, na tle których raz jesz
cze uwypukliły się brakł w dziedzinie wyż
szej techniki u większości piłkarzy polskich.

Węgrzy przez cały czas przykładali się do 
pracy, toteż mecz był żywy. Dusz* ataku 
byt lewy łącznik Deri, dobrze wspierał go 
skrzydłowy Seremyi oraz środek Netnes. U- 
ważnym środkowym pomocy byl, w obronie 
prawy Olajkar, lepszy od partnera. Bram
karz robił wprawdzie wrażenie nlezgraby, 
niemniej jednak dawał sobie dobrze radę.

W drużynie gospodarzy nie powiodło się 
Lechowi w bramce, którego widzieliśmy już 
w znacznie lepszej formie. Puściwszy fatnlnie 
pierwszą bramkę, całkowicie się speszył. Za
stąpiono go pewniejszym Sträuchern.

Żal mamy do kierownictwa sekcji, że nie
potrzebnie forsuje Szczepaniaka, któremu wi
docznie potrzebny jest odpoczynek! Pomoc 
grała na zwykłym poziomie, w ataku Na
wrot początkowo ruchliwy po przerwie wy
raźnie opadt. Wcale dobrze spisywał się 
prawoskrzydłowy Jażnlcki, nieźle Laskowski. 
Wstawienie po przerwie Kuli dodało atakowi

nie wpłynął na 
przeciętnym po- 
,,Spalone“, ja-

Wstawienie po przerwie Kuk 
siły przebojowej I lotności.

Sędziował p. Hirsz, który 
rewizje naszych poglądów o 
zlocnie arbitrów piłkarskich. . ,
kio odgwlzdywat w piątek byty szkolnym 
przykładem... kiedy nie należy (gwizdać offsl- 
du. Poza tym było 1 sporo innych przeoczeń, 
m. ki. bramka Nowrata wyraźnie ze spalone
go. (ws.).

dny widzenia. Najlepsza części« był atak, w 
którym skrzydła stanowiły główny punkt opar 
da. Z pomocników wyróżniał się środkowy 
Gandaci. Obrona stosunkowo najsłabsza, na 
mokrym terenie czuta sic fatalnie, fabrykując 
aż 12 rzutów różnych.

Początek byt bardzo ładny. Obustronnie na
dano silne tempo, przy czym Pogoń Już w 
pierwszych minutach wywalczyła sobie trzy 
rogi. Napad Pogoni pracował składnie sto
sunkowo krótko. W 17 min. Kincze po ład-

CRACOYIA W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ 

(5T1YÓW' 1< 8' ~ CracovlB — Hosmonea 5:1 

„s.,rz_el11.1 ^«„Haamooei Ro*»tehi, «la 

i karnego.' Sędziował p.” Sawaryn, "widzów 
ok. 600.

Cracovia: Radwański; Lasota, Pająk; Góra, 
Grimberg. Ma Jera n; Skalski, Młynarek, Kor- 
bas, Szeliga, Zembaczyński.

Hasmonea: Blatt; Hoenig, Spiessbach; Katz, 
Horowitz, Wolfstahl; Friedman, Scblaff, Rot- 
ateln, Płnus, Silber.

Cracoela zademonstrowała grę na wyaoklm 
poziomie, mając we wszystkich liniach zdecy
dowaną przewagę. Szczególnie dobrze wypa
dła gra napadu, który z łatwością przeprowa
dzał płynne I pomysłowe akcje. Zagrania Mły
narka, Korbasa czy też Skalskiego, były 6tale 
groźne. Szczególnie podobał się Młynarek, któ 
**<" prostopadle podania Snranlłłtł ba-dzo 
wiele kłopotu obrońcom irasmorrer.

w pomocy CracouU kl»«a <ila siebie byt re
prezentacyjny Oóra. Również Grimberg na 
środku zadowolili, natomiast gra Majerana ra 
ziła niepotrzebną ostrości*. Obrona nie miała 
trudnego zadania, w kilku nieGcznych zresztą 
sytuacjach podbramkowych interweniowała z 
powodzeniem. Bramkarz Radwański winy ale 
ponosi.

Na tle „wielkiego przeciwnika" Hasmonea 
wypadła do pauzy bardzo słabo. Szczególnie 
zawiodła pomoc, gdzie tylko Katz tworzył ja
śniejszy punkt. W obronie doskonale spisał 
elę niezawodny Hoenig. Również bramkarz 
zasłużył na wyróżnienie.

Atak gospodarzy grat w poła nlenajgorzej, 
pod bramką całkowicie zawodził. Z piątki na
padu najlepiej podobali się Plnes i Friedman

Sędzia p. Sawaryn prowadził zawody poni
żej zwykłej formy, nie odgwizdując kilkakro
tni« spalonych pozycji.

CRACOVIA Z TRUDEM WYGRYWA 
W DROHOBYCZU 

DROHOBYCZ. 15.8. — Tel. wł. — Cracoets 
rozegrała w poniedziałek mecz w Drohobycz, 
wygrywając z Jonakiem po równej I niezwy
kle zacięte! walce 4:3 (2:3). Losy meczu wa
żyły się do ostatnich minut. Junak ►«’Wiem 
w 75 min. prowadził Jeszcze >i2. CaW wespół 
drohobyckl wykazał b. dobra fonu*- na spe
cjalne wyróżnienie zasług«)* brsWsarz We- 

w'Cracovil najlepszy«" grac»*” b51 Korb«, 
dalej Młynarek i Sir«elnica. . .

Prowadzenie _«ry<*al ju<J” *

I

nym zrywie zdobył dla Kispesti pierwsza | * ™*“**"'* s”e^»1«"^™*°*'* wvr*wna- 
bramkę. Połom nadszedł dla Pogoni okres , *”“'*₽"*',1 mi^ 'trz.h. K»rb«a, a w 
gorszy. Akcje napadu urywały sl« coraz bar- " a°J”ero Lrrlt iuł 2:1 dzięki bram-
dziej. Raz tylko ładnie z voleju strzelił Ma- » ’"'"SThlebka.
iowskl 1 kilka cennych wroracowań miał Ka- ** . 1nonnwni*jowskł I kilka cennych wypracowań miał Ka- 
zmirowlcz. Druga bramka dla Węgrów padta 
w 33 min. niemal z identycznej sytuacji, strzel 
cem Jej byt ponownie Kincze.

W drugiej połowie gra była zupełnie rów
na. Pogoń miała klka dobrych okazji. o,e 
atak zaprzepaścił najdogodniejsze pory«le-

Sędziował p. Gulkz zbyt drobiazgów0- Wi- 
dzów ok. 1.000.

LEPIEJ ALE NIE- DOBRZE
LWÓW, 15.8. — .Teł. — Kisp*' 

sti — Pogoń 1:0 (!«•). Bramkę 
Węgrów zdobył Olajkar.

Węgrzy wystąpili w skM*'? 
pełnie identycznym jak

’ przerwie C^r1« *.vró—£ fPmownl. 
orzez Sraiige * k ka F0'1*” drohoby-
czanle znów* P^wlżą >*• FriV 'rym cel
nym strzale*” hyi ivm razem Makom«. Koń
cowy zrv* P^rnosl ««ńłirro Cracoyli zwycię
stwo P*,e iśtatnl* bramki zdobywa dla nfej 
kazb»*- Nn tnec»" obecnych było 3.000 wi- 
d,»w. Sędziów*! P- Strzelecki.

O puchar miast Zagłąbla 
okazji d"<* okręgu zagtębiowsklego ro- 

lcgrano pierwsze spotkania o puchar prezeu 
Wolskiego- W Będzinie, reprezentacja miasta 
pokoesł* Sosnowiec 5:2, a w Czeladzi, zeszło 
roe»oy zwycięzca uporał się z teamem Dąbro 
wy Górniczej, bijać go 4:1. (hr.)

SOSNOWIEC, 15.8. — Teł. wl. — Mecz o 
Puchar miast Zagłębia zakończy! się sensa
cją. Będzin wygrał z Czeladzią 8:1 (4:1).
Bramki Strzelin Wlnstal (2), Lewiński (4>, 
Koralewski I Artman, dla Czeladzi Śliwiński. 
W przedmeczu Sosnowiec pokona! Dąbrowę 
5:1 (3:1). Oba mecze siały "a słabym pozio
mie. Widzów z powodu deszczu, tylko 200.

Z boisk śląskich
W grach o wejście do pierwszej Hgl śląs

kiej uzyskano nast. wyniki: Strzelec (Pieka
ry) — Ligocisnka 5:01 Błyskawica (Kopalnia 
Emma) — Naprzód (Ro»«) 3-2 Spotkania 
eliminacyjne o wejście <*Tng,ci ligi śląskiej: 
K.S. Bytków — Strzelec (Czcrwlonkat 3:2. 
1. T. S. Szopie*1** — pog°*, ***wy Bytom 
4:0! Spotkani* towarzyskie« (Łaziska
średnie) — OKS- Kresy 4>4. Orze! (Brzeziny) 
— KS. Cl»*rzów 2.-0, "SM Kostuehna — Je
dność Michałowice ż:1- fh*'

PODBIJAŁ WIDZÓW
WO i D Z*«t**biowskiego O.Z.P.N. «karał 

roczna dysk«»*jl!lkacią piłkarza Strzeleckiego 
K.S. (Niwk*)' Skrzypiń-sklego za podburza- 
"Ic ptrbllc»"Oścl do wkroczenia na boisko w 
czasie tn«czu mistrzowskiego, (hr) 

liga warszawy 
pierwsze mecze i serii jesiennycń 

o trhtrzo«two Lipi Okręgowej WOZPN» rauię- 
specjalnych niespodzianek-

wvnHd hyty nastepuiece: - ®
FORT BEMA — CWS 2:1 (1:0). Fort Bema 

wystąpił bez swych najlepszych graczy, bram
karza Kondrackiego, śr. napaat. Komtndar- 
czyka i lewoskrzydtowego Sam*ia- 
kntfacych wiadomości trójka <• Jć 
sekcję piłkarską Syreny. U rmlezców wy
różnić należy młodego Juniorka tuehowsklepo 
w bramce. Bramki dla Fortu Bema zd*»vli: 
Przybyłowicz I Paciorek, dla CWS-»—Wierz
bicki. Sędziował dobrze p- ™r’ch.

ORKAN — ZNICZ 3:« <2-2). M**a rozegra
ny został w Pruszkowie. Druty»* robotnicza 
wystąpiła osłabiona brakiem p ęciu graczy. 
Gra stała pod znakiem przewagi Orkami. W 
75 min. Znicz g™ « dziesiątkę, gdyż sędzia 
usunął z boiska Zycha.

Bramki dla Orkanu zdobyli: Matysiak 2 I Ja 
kubowski. <Ha Znicza obie Biernat. Sędziował 
p. Czekański.

MRÓZ, prawy łącznik Dębu, który odbywa 
powinność wojskową w Krakowie, przebywa 
obecnie na kuracji w szpitalu Centrum Wy
szkolenia Sanitarnego w Warszawie. v

'pełnie iaeniy«.z..„u.

Szmidt, WoĘ
Tym razem w«“’* K Ct "e '’yf za* 
SpUoSiec^»X.na ,enSZym P0Z*°mie 

niLWr^,ei P'erw$zej połowie Po
goń"' P,erwszvch 30 min. drugiego 
okresU Pfzeprowadziła generalną 
„fensywę, jednak w kilku wypad
kach strzelano z wybitnym pechem. 
Decydutąca bramka padla w 86 min. 
Pn, Błyskawicznym ataku Węgrów, 
"J,ory zakończył się celnym strzałem 
OlaJkara.

Pogoń grała znacznie lepie! niż w 
niedziele. W obronie Jeżewski *ral 
znowu bez zarzutu. Atak początkowo 
nie mógł wykazać należytego rozma
chu. Później szło coraz lepiej a w 
drugiej połowie kombinowano iuż 
całkiem sprawnie. Kazimierowicz był 
z piątki tej bezwzględnie najgroźniej
szym napastnikiem. Zimmer nadaw»* 
jak zwykle decydujący ton, a Wola
nin niewiele mu ustępował.

Węgrzy wnieśli do gry wszystK,.e 
najlepsze atuty. Pierwszorzędnie spi
sywał się dzisiaj ich bramkarz, który 
kilkakrotnie interweniował w b. tni- 
dnvch sytuacjach. W at:<'i wyróż
niali się Olaikar i Nemes. Sędziował 
p. Sawaryn. Widzów około 2 tysięcy.

WE LWOWIE
LWÓW, 14.8. — KISPESTI — POGOŃ 2:0 

(2:0). Obłe bramki dla Węgrów zdobył Kln- 

C“'hipeH: RdeHzlar; Olajkar 1, *-u-
gosi, Gandaci, Vig, Kincze, Olajkar 11, Nemcs, 
Deri, Kurti. , *.»■««

Pogoń: Albański; Jerzewaki. Lemiszko;
Kraus; Wasiewlcz, Sumara, Każmirowicz, Ma- 
jowski, Gąsowski, Zimmer, Borowski.

Powtórzyła się stara historia. Formacje <**; 
fensywne grały dobrze, napad szybko sie r° 
strzępił. _i«gnłec|n

pogoń miała dóbr* okazję do °*,~‘jvnaj- 
pomyślnego rezultatu. Wynikało .“'„“orych nie 
mniej z pierwszych 15 punktów. Po
widziało się specjalnie s,aby^ll bolskup ozo- 
tem nadszedł okres g°r®?7- d2|elnic dotrzy- 
stała tylko trójka ot>r“™^ocy, z wyjątkiem 
mywała Jej kroku atak poezjt utykać
słabego Krausa. "a ,n; rRzu nie zdobył 
coraz z okresu pierwszych mhu,t
na płynne «**£ atak Pogoni w dzisiejszym 

iT wrt1«da. «Iai<‘ »lc. baMziej 
nie W i«'*,** SpOr° M8ad"i«ych błę

dni ale przy większym zgraniu, piątka ta 
może wypaść najbardziej korzystnie ze wazy- 
stklch dotychczas stosowanych kombinacji.

Przede wszystkim pozyskała Pogoń pierw
szorzędną siłę w osobie Kazmirowicza, który 
grając po raz pierwszy w obcym dla siebie 
otoczeniu, spisywał się najlepiej I był najja
śniejszym punktem ataku, z młodziutkiego 
„Gąsowskiego“ może I powinien wyklarować 
sif wcale dobry kierownik napadu. Majowski 
jest w formie, na pozycji łącznika nie cżuje 
się Jednak tak dobrze, jak na skrzydle, Bo
rowski nie był najgorszy, ale ma poważne 
braki treningowe.

W liniach defensywnych Pogoni pracowano 
bez zarzutu W wysokiej formie znajdował się 
znów Sumara, Wasiewicz jest coraz lepszy.

Węgnd nie zawiedli. Grali tak jak przy
stało na dobra pierwszoklasową drużynę. Po- 
gbń przewyższali zdecydowanie, szybkością, 
zgraniem, w grze gtową I wychodzeniem na 
pozycje. Strzatowo nie mogli zaimponować, 
mimo, że obie bramki uzyskali w sposób go-

ŚMIGŁY—OLIMPIA 3:3 (1:2).
Po długiej i bezczynnej przerwie 

wilnianie opamiętali się i rozpoczęli 
przygotowania do sezonu, sprowadza- 

| jąc do Wilna jako sparing-partnera 
mistrza Łotwy „Olimpię“ z Libawy.

Goście okazali się już na pierwszym 
meczu zespołem o przeciętnych walo
rach, zaprezentowali słabiutką techni
kę, jedynie dobre przygotowanie kon
dycyjne.

Do poziomu gry „Olimpii“ całkowi
cie dostosował się też Śmigły. Wilnia
nie, grzesząc także brakiem techniki, 
nie wysilali się, by braki te pokryć 
przynajmniej ambicją.

Dzięki temu mecz prowadzony był 
w żółwim tempie, byt nudny i mato 
wartościowy.

śmigły wyszedł z meczu obronną 
ręką, gdyż mógł również i łatwo prze
grać, gdyby nie „senność* sędziego 
p. Sznajdra, który o całe 3 minuty 
przedłużył grę. I właśnie w ciągu tych 
trzech minut padła ^yI**rnui’ca 
bramka. Dokładnie — w 47 m .

U Łotyszów na wyróżnień e zasłu
guje bramkarz Torman,

i ważnie i ry^fkownie, obrońcy Laz- 
dinsz 1 Laumanis. oraz środek ataku 
Kriszjansow. W Śmigłym dobrze tym 
razem gra, po dłuższej przerwie Pu
zyna, Bukowski i obrońca Zawieja... 
w ataku. Słabo natomiast wypadli 
Grządziel, Ballosek i Pawłowski Ten 
ostatni bytby bardzo pożytecznym

i

I

nieci u mimo 

ma przebieg

należy pod

I

wyzbył się egoizmu i gry solowej, 
obliczonej na efekt i oklaski.

Mecz sędziował p. Sznajder z Wil
na, któremu można postawić więcej 
zarzutów wskazać na jaśniejsze mo
menty. Publiczności około 1.000 osób.

WILNO, 15.8. — Tel. wi. — śmigły — 
Olimpial 3:2 (3:0). Do rewanżowego meczu 
zabrał się śmigły znacznie ambitniej. Mimo to 
Jednak znać było na graczach wileńskich 
skutki dłuższego pauzowania.

Początkowo gra była równorzędna, wkrót
ce miejscowi uzyskali przewagę i w 20-ej 
min. Tatuś uzyskał prowadzenie, śmigły pod
niecony, gra składniej, rezultatem czego jest 
I druga bramka, zdobyta przez Pawłowskie
go. Ten sam gracz z podania Tatusia, ustala 
wynik przed pauzą na 3:0.

Po przerwie Łotysze zabierają się do ro
boty. Miejscowi czują się pewnie i lekceważą 
sobie przeciwnika. W efekcie Jutrzenko zdo
bywa pierwszą bramkę dla gości, fatalnie 
puszczoną przez loja.

W 19-ej minucie Łotysze wyzyskują niepo
rozumienie polskiej obrony, która taktycznie 
wciąż gra b. słabo I Heiblicht zdobywa drugą 

bT drużynie śmigłego wyróżniał się R“.iyj 
na Zawieja (po przerwie kontuzjowany)■ I 
Marzec. Pawłowski zyskał by wiele, gdyby nie 
egoizm. Bardzo słabo wypad!

z Łotyszów nikogo nie można specjalnie 
wyróżnić. . ___... rn

Sędziował p. Adam, często śię

PINAŁ MITROPACUP
F- T. C. i Słsvia uzgodniły już tcnn:n spot

kań finałowych. Pierwszy mecz odbędzie się 
w Pradze 4 września. rewanż<r*y w Buda
peszcie 11 września. FTC zaproponował spro
wadzenie ang elskich sędziów. Czesi wpraw
dzie się nic sprzeciwił!, jednak zaznaczyli, 
że byłoby to sprzeczne z dotychczasową tra
dycją. Spodziewać się należy że spotkania 
poprowadzą dwaj sędziowie włoscy.

H.C.P. — Polonia 5:1
BYDGOSZCZ, 15.8. — Teł. wl. _ w Byd

goszczy odbył « mecz piłkarski HPC (Po
znań) — Polonia, zakończony zwycięstwem
poznańczyków w stosunku 5:1 (3:1). Połonin
wystąpiła bez najlepszych graczy., w odmło
dzonym składzie i grała bardzo siabo-
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Jan Erdman

Lekkoatleci niemieccy się załamali
Amerykanie zwyciężają w imponującym stylu

Dokoń<’*en,° *• ,łr«

Ale sens*c’a owinęła drżące trybu
ny Berg 1 S^onrock, którzy tak ła
dnie bi*«” przed kanclerzem Hitle
rem w« .Wrocławiu („To najważniej
sza chwila w waszym życiu“ — po- 
wj®dział im fiihrer sportowy), nie po- 
traflli powtórzyć swego wyniku wo
bec zwykłego audytorium sportowe
go obu półkul. Obaj Niemcy zrobili 
na 10 km czas o pełna minutę 
szy, niż przed dwoma tygodniami- W 
rezultacie — zamiast zwyciężyć w 
Pierwszym dniu 54:53 punktów. Niem 
cy oddały prowadzenie Stanom Zjedno 
Czonym w stosunku 58:49 pkL

To był początek.
W drugim dniu Niemcy zacisnęli 

zęby i ze zdwojoną energią stanęli 
do walki. Trzeba wydać z siebie ( -------- ------
wszystko, bo — tak obliczyły gazety jeszcze — nie wielkim nazwiskiem)

i wygrał bieg z ....-.
14:56 iest jego rekordem życio^01-

Deszcz psuje bieżnię 
i wyniKi

Wielkie nazwiska amerykańskie ra- 
czej zawiodły. Podobnie jak na mi- 
strzostwach AAU nie padł i dzisiaj 
żaden rekord. Do obniżenia wyników 
przyczyniła sie również ulewa, która 
w ciągli pół godziny Potrafiła zepsuć, 
nawet olimpilska.

Szczególnie ucierpieli na tym mio
tacze i skoczkowie. Nieoticjalny re-! 
kordzista świata Melvin Walker 
(208 cm) ślizga! się nieprzyzwoicie 
na rozbiegu i nie mógł przesadzić 
głupich 204 cm. Dwumetrowy skok 
Murzyna powitała publiczność ozna- 
kal?ż- Y.yra2neso rozczarowania.

Wielkim zawodnikiem (choć może
- . -- _______ ................................................................................

— istnieje realna możliwość zwy-(jest Chuck Fenske (1500 m). Fenske 
cięstwa. | J7' -- r...........................

Tragedia Harbiga i „U?.. Janssonem. 
Okazało Się, że trzeba zaciski' mie „zrobić'wyścigu".

by z rozpaczy.JO punktów bla Drzeciwnik. Fensk
to więcej niż Przypuszczali 1 N3 m ści. To więcej, niż się nalę^L Niem- 
cy nie zasłużyli na taki P°eronl- A 
wszystkiemu winien H»" , . ^ac czas'57 sekund.

Rudolf Harbig j.eS\vvD^vnTł w k C1' Wiadomość, którą 
atletyki niemieckie^- „ХУП4' w ro-. 
ku zeszłym podczas meczu z Anglią 
i od tego cza«“ *“? e od sukcesu do. 
sukcesu. W °wu, Harbig nic 
przegrał ądi jednego biegu i wyśru
bował rfkOnrJy memieckie na 47 sek. 
(400) 1 , "9 sek- <800 m.).

W wa|ce z potęgą Stanów Zjedno- -----------
clonych Niemcy przede wszystkim j Szczegółowe wyniki
ffczyh na Harbiga. I stolarz z Drezna 1 loo mtr.: i> Ben johuson (usa> 10,5 eek., 
me zawiódł. Wygrał jak Chciał 800 ?» E|ierbc (USA) 1(i,7 sek., 3) Kerscb (N) 
metrów, nie pozwalając Amerykanom , 1%LMee„tr i^j^Husa) ^i.s sek., 2) 
r.awet podejść do s'ebie na finiszu. 1— °—■- '”««> »3 з ««к. з>

W drugim dniu Harbig niósł na
dzieje Niemiec na 400 metrów. Zapo
wiedziano Z góry: jeśli Harbig зуу- (USA* «7.5 sek., ij Llnńhot^fNy ^'sek' 
gra. wstawiony zostanie do sztafety, NajłirfnJjeszy krok —■--- - - "
4x400, żeby Przypieczętować ostate- -803 
czne zwycięstwo Rzeszy.

Obok siebie stanęli Ray Malott i 
Rudolf Harbig. Niemiec ruszył ina- 
czej niż гзууИе. Z miejsca zadarł o- ijX' eek- ,<> Rideont (USA) 3:56.8. Obaj 
stre tempo. Prowadzi wyścig. Cały r------ --------
stadion wstaje. ‘ -

— Harbig! Harbig!

cie głosem rozpaczy: ..Harbig!....“ aż 
raghiszyła je salwa oklasków. Ma
lott wygrał o dwa metry-

Niemca zgubiło za ostre tempo. 
Przed tygodniem pobiegł 47 sekund. 
Gdyby dziś doprowadził do rozgryw
ki na finiszu, kto wie czy nie odniósł
by zwycięstwa. Teraz może się po
cieszać. że zmusił Amerykanina do 
3vyprucia najlepszego tegorocznego 
czasu ra świecie.

''u. .и- przegrał Harbig. Niemcv 
'trac>>i głowę. Na niskie płotki poszli 
jak piętnastoletni ch’oncv i zarżnęli 
się po 300 metrach. W biegu z prze
szkodami zrobili czas gorszy o mi
la ni„od oczekiwanego. Woelkemu ku- 
Svring donu’?Ci'/ćAP0 palcach- a starv 
Piszu i dostat ’nil0 r°z*rvwki na fi- r-‘ ZU 1 nostal niespodziewane lanie.

Mecz był przegrany.
Długodystansowcy USA 

zdobywają punkty!
W drużynie amerykańskiej uwaga 

skupiła się na długodystansowcach, 
choć są to zawodnicy bardzo prze- 
aMv1'’ 1 że ^en Johnson wygra 
wiekde,iHi«mWalker — skok w-zwyż - 
niespodziankę.’ p^ekraślTamCi 
rachuby, obalili kammaću Jszystkie

Utarło Się w Europie przek'nn’ • 
że Amerykanie nie umieją bi^ać"ńa 
dłuższe odległości, że rozwój samo
chodu doprowadził do zaniku właści
wości sztajerskie. Jest to takie same 
głupstwo, jak to że w Ameryce nie 
ma małych domów i ubogich ludzi.

Bliższe prawdy jest twierdzenie, że 
Jankes nie lubi oglądać biegów dłu
gich. bo zbyt długo czekać trzeba na 
walkę j na rozstrzygnięcie. Dlatego 
talenty długodystansowe nie maią 
sposobności rozwinąć sie i wykształ
cić. Od czasu do czasu błyśnie nie
znany zawodnik. którv do^zvma kro- 
hn wielkiemu rywalowi. Tak u-ysko- 
o,Yf Hill po walce z Lehtinenem na 
Pomadzie w I.os Angeles. Ale Hill 
niku. ^^’tó.Гzy, '"ż nigdy swego wy- 
pracov-a,nie Parafii biegać. Czas wy-

To sam;nu Fin- 
powtórzyłona niniejsza skalę — 
wadził, a ' dzisiaj. Syring pro- 

c wyskoczył na finiszu
-------------------------

ZS PIŃCZÓW w M-^szu Szlak оЛ'"

■ ухгл'уЛ w grapie
ą n/e Skarżysko. nUelscc zajął Z.S.

J . . łatwością <N> 54’4 5ck*» 4) Glaw (N) 54,
dziecinna <a mego ptotka ргоиг1и111 *01^.
fordern. z YXn «.’ k™" / ’TT^ami: 4.

miał już 3:49,4 kiedy walczył z Ko- 
. ' . Jest on w stanie

zrobić czasy fenomenalne, ale nie u- 
___ _ Tempo wyra- 

pesymi- k'a Przeciwnik. Fenske .tylko finiszu- 
n- ie- Ale za to jak!... Przeciw Niemcom 
a Fenske pocimmał pełne 400 metrów, 

odrywając sie od nich w oczach i ro-!

Wiadomość, którą przywiozłem z 
Ameryki, nie sprawdza sie. Fenske 
nie jest pochoizenia polskiego. Co.

I dziwniejsze. Folwartshny też nie - 
przyznaję się do krwi polskiej. We-: 
dług relacji tego olbrzyma (2 m 1 cm | 
wzrostu) jego dziadkowie wyemigro-

. wali z Niemiec.

I

9:33,6 sek.. 2) de Georgc (USA) 9:57,8 sek.,
3) Kaśndl (N) 10:34,2 sek., 4) Heyn (N)
11:13,2 sek. Heyn zerwał ścięgno, a Kaindl 
upadł na pierwszej przeszkodzie. Straszny za
wód dla Niemców!

Skok wdał: 1) Leichum (N) 7,61 mtr., 2) 
Nutting (USA) 7.53 mtr., 3) Long (N) 7 43 
mtr., 4) Lacefield (USA) 7,32 mtr. Long bez 
formy. Skoki odbywały się przy silnym wi
chrze w, twarz.

Skok wzwyż: 1) Walker Me!vin (USA) 200 
cm., 2) WeinkOtz (N) 195 cm.. 3) Cruter 
(USA) 195 cm., 4) Martena (N) 190 cm.

Trójskok: 1) Kctraschek (N) 14.61 mtr., 
2) Wóllner (N) 14 54 mtr., 3) Kent (USA) 
1435 mtr., 4) Neli (USA) 13,52 mtr.

Tyczka: 1) Warmcrdam (USA) 427 cm., 2) 
Varoff (USA) 415 cm., 3) Haunzwfcket (N) 
380 cm.. 4) Hartmann (N) 380 cm.

Kula: 1) Rvan (USA) 15,82 mtr.. 2) Woe’J- 
kc (N) 15.77 mtr.. 2) Watson (USA) 15.56 
mtr., 4) Lampert (U) 15 19 mtr. Woellke zo
stał wygwizdany po ogłoszeniu porażki.

Dysk: 1) Schróder (N) 50,19 mtr.. 2) Levy 
(USA) 49.98 mtr.. 3) Lampert (N) 49,61
mtr., 4) Zegar (USA) 47-51 mtr.

Oszczep: 1) StóclT (N1 69.79 mtr.. 2) Todd 
(USA) 64 81 mtr.. 3) Biisse (N) 59,20 mtr..
4) Soper (N) 58 60 mtr. Rzuty odbywały się 
podezrn deszczu.

Młot: 1) Blask (N) 57 20 mtr.. 21 Heln (N1 
56.51 mtr... 3) Folwartscbny (USA) 53 35 
mtr.. 4) Lynch (USA) 52,71 mtr. Nareszcie 
Blask nokonal Heina!

4 x 100 mtr.: 1) USA 40 sek.. 2) Niemcy 
40 3 srk.. nowy rekord niemiecki. Doskonale 
w drużvn’e niemieckiej pobiegli Neckermann 
I Schetr-łpg.

4 x 400 mtr:. 1) USA 3:13,4 sek.. 2) Niem
cy 3:14 8 sek. Amerykanie prowadza od 
plenesre! zmiany.

Ogólny wynik meczu 122:92 dla Stanów 
Zjednoczonych.

ORKIESTRA GRA HYMN
Folwartshny pochyla sztandar, Amerykanie salutują.

Niemcy, Dania i Wągry
triumfatorami mistrzostw pływackich Europy

Londyn, w sierpniu. Inych przedbiegach Jędrysek miał, są-| Sztafeta panów przyniosła sensacyj zrewanżowały sie Dunkom za wszyst 
Mistrzostwa pływackie w Londynie ’ “«a™ wArw raieli ,—>— j—  

w konkurencji pań zamieniają się na 
, ____ pojedynek holendersko - duński. i;_

1) Fenske (USA) 3:53 s sek,‘ 2) sto metrów Dunki zwyciężyły na gło-

I 100 mtr.: 1) Ben Johnson (USA) 10.5 sek., 
*i - , *: ---------‘ :*’)
10 e sek., 4) Hortrberger (N) 10,9 sek.

200 mtr.: 1) Jclfrey (USA) 21,5 sek., 2) 
Wad<er Perrin (USA) 21,7 sek., 3) Scheurtng 
(N) 21.C eek., 4) Neckermaon (N) 21,9 sek.

400 mtr.: 1) Malott (USA) 46,9 sek, 2)
Harbig JFl ?.,? Л?Л ?.ek-. 3> Herbert

7 krok posiada Murzyn Herbert.
1) Harbig (N) 1:52,4 sek., 2) Be®03 “Y.-'.P Harbig (N) 1:52,4 sek.. 2) Be 

, «»ат WSA) 1:533 sek., 3) Borek (USA) I 
Seï” 4> El'bberger (N) 1:54 2 eek.

1500 mt .: ГСм<»кв 1UG“ - ---------
Î’.ÏJ11/*“ <N> 3:56 2 sek-

idząc z czasów szanse na pólfinala, w' ną porażkę Węgrów, którzy zajęli k ę porażki zajmując dwa pierwsza 
,.a i półfinale odpadli tacy zawodnicy, jak czwarte miejsce. Ze startu prowadzi-miejsce: 1) Cora Kint (HoL) 1:15, 2) 
Na Anglik Deane 5:03 i Węgier Kuchinka : li Niemcy przed Węgrami, Francją 1 j van Eggelen (Hol.) 1:15J>- 3) Peterson 

..... .............. ____________ _ ________ — .;„-l5:09. Najlepsze wrażenie zrobił Taili "* J—-----------------
wę .wyższe od siebie o głowę Holen- (Francja), który miał najlepszy czas A) Jt riKał . . _ .« a . ... «... ... «. ■

Coraz ciszej, jeszcze ciszej. Wresz- ce& ^.^’^’(usa’ »i

WU — ... ц

Ang.'.ią-. drusciei zmianic,N?"LC;e ■ 1:17’ wszystko’to wyniki niedo-
mieii juz 10 m przewagi, na drugie stępne w tej chwj|, dJa pfywaków poI 
landia/ Na'Trzeciej”'Francuri "drieki
Talii (2:16.4) omal nie dogonili Niem- /5™ ’ I"22'6- 6) Bate
ców, a Anglik Leivers minął Węgra N < ł »Grofa i Holendra. 1) Niemcy 9:17.6.1 Na 400 mtr bezkonkurencyjna był. 
2) Francja 9:22,6. 3) Anglia 9:24.6, 4) "a‘“ran'e Hveger- która wygrała w 
Węgry 9:29,5, 5) Holandia 9:33. |5^9. w czasie lepszym od oficjahiegi»

W skokach do wody przewaga ■ rekotdu świata i lepszym od rekordu 
Niemców była wyraźna. 1) Weiss Polski panów, 2) van Veen (Hol.) 
14822. 2) Haster (Nime) 137.90, 3) fi27,7, 3) Caroen (Bel.) 5:33,4. 4) Arndt 
Hodges (Ang) 132.52, 4) Hidvegi (D) 5:38, 5) Schrameck (Czech.) 5:43.4:
(Węg), 5) Andre (Frań), 6) Zieherl: jne’eszenie mrygra’a Jeffrey (Ang?

I (Jug). 5:46.7- 2) Haugen (Nor.) 5:49,4.
i W piłce wodnej rozegrano mecz de w skokach wieżowych Niemki zo- 

, , --------- i stały pofrte na dowę. Wysrała Dunkazakończony zwycięstwem Beeken 3709 ?) N:rIine (Srw) 369?

wszystko to wyniki niedo-

prowadzeniem derki. Hveser popłynęła swym cudów dnia — 4:59 i pobił Platha. W finale miejsce wysunęła się przejściowo no , skich. 4) Madsen (D) 1:13,4 5) Greer. 
....  ....__________________________________________________ landia. Na trZftClftl ITanCUZl dzie KI 1__________ _. .... ........ nym stylem, dzięki któremu ma się

(V?A^fi4!(5N»sS:bo8 złudzenie jakby płynęła zupełnie bez 
, wysiłku zupełnie wolno. Wygrała pew

nym 1:06,2. Ten Odden i Mastenbró- 
eck były szybsze, 2) Petersen (Dania) 
1:06,8, 3) van Veen (Hol) 1:08,4, 4) 
Malcorps (Hol) 1:09,6, 5) Acs (Węgry) 
1:09,9, 6) Hirsch (Norwegia) 1:11,4. 
Pocieszenie: Haugen (Nor) 1:10,8, 2) 
Schramek (Czech) 1:11,6.

Na 400 m st .dow. panów po Fcz-

Syring (N) 14:58 sek.. 3) Eitcl (N) 15:00 8 ... - - ------
-• --....... . —4. |

„e., *, r„. г> nie, w czasie jednak nienadzwyczaj-Vauebn (USA) 32:17.2 sek.. 3) SchOnrock • — - - ... .......................... J ‘
(N» 32:42 «к.. 4) Berg (N) 32:59 sek.

110 mtr. płotki: 1) Wolcott (USA) 14.1 
sek.. 2) Tohnfch (USA) 14,6 sek.. 3) Kump- 
mann (N) 14.8 sek.. 4) Wegner (N) 15 sek. 
jest to Jedna konkurencja w której sędziowie 
mierzący czas zawiedli. Niemcy przyszli o 
wiele dalej, niż to można byłoby przypusz
czać na podstawie wyników.

403 mt.-. plotki: 1) Patterson (USA) 53,3 
se-.. 2) Borican (USA) 53,3 eek., 3) HOlling

I Francuz popłynął jednak za kurczo
wo. Prowadzi, cały czas Niemiec 
Plath, na 200 m minął go Borg, płynę
li potem ramię w ramię: ale gdy krót
kim szpurtem Szuld wysuną, się na 
czoło Plath skapitulował. 1) Bjoern 
Borg 4:51,6, 2) Plath (Niemcy) 4:56,2; 
3) Wainwright (Ang) 4:56.3: 4) Grof 
(Węgry) 4:57,1; 5) Taili (Frań) 5:02; 
6) Ahrendt (Niemcy) 5:06,8. Pociesze
nie Kuhinka (Węg) 5:14,2; 2) Tandberg 
(Nor) 5:19,6. . .. - ----------------- .....

Sensacją zakończyło sic też 200 m cydujący o mistrzostwo Niemcy 
st. klas. pań. Młodziutka, 15-letnia Dun Węgry,

7 _ . ‘ -■
1 przed Angielką Storey, która prowa
dziła cały czas — 3:06 i faworyzowa- 

j ną rekordzistką świata Waalberg (Hol) 
3:062; 4) Christensen (Dania) 3:06,5: 
5) avn Kerckowe (Bel) 3:06,7; 6) Wil- 
liams (Ang) 3:09.

W skokach do wody pań sensacją 
było zwycięstwo Angielki Slade 103.60 . .
pkt.. 2) Daumerłang. która prowadzi- Anglia 5:3,^ Holandia — 
,a po skokach obowiązkowych — »

10228: 3) Child (Anglia): 4) Heinze 
(Niem); 5) Tholen (Hol); 6) Hejken- 
skoeld (Szwecja).

ka Śoerensen wygrała w czasie 3:05,4 Węgrów w stosunku 2:0. Niemcy wy- (Niemi 4) Hń« s)
A„„;.1V, «SłnrA.r L-łAra nrnwa- .,,^.1; _. -.i.ii-i.i______ ó’ ne nz UNiem.) M W, 4) naer,.#l

Daumerlang 6) Moulton.
I Sz afetę 4x100 wygrały naturalnie 
Dunki w 4:31 6; najszybsza była Kraft 

, 1:07.6 przed Hveger 1:07,8' 2) Holandia 
4:39 5. 3) Anglia 4^1,4.

7A ' W konkurencjach panów dwa ostat- 
— i nie dtii byty benefsem Niemców; za '•9 i • i z\rę 5 /Ił«,* • .- . - ----- «».viova «4

>00 na wznak, na 200 st k'as. w sko-

stąpili nie w najsilniejszym składzie,1 
gdyż ich najlepszy gracz był kontu-1 

' zjowany. Gra była ostra, drużyny 
w komplecie były rzadko_ w wodzie.
Inne wyniki: Węgry — ~ 

! Niemcy — Włochy 4:0,
Holandia 3:2. Belgia — 
Francja — Włochy 1:1,

Belgia — Francja 3:2.

Francja 
Niemcy 
Anglia 
Włochy 
Anglia

DWAJ MURZYNI AMERYKAŃSCY
Johnson i Ellerbee z łatwością wyprzedzają Niemców Kerscha 

(na prawo) i liornbergcra w biegu na 100 m.

Sporiowa szkoła piechurów
na Marszu Szlakiem Kadrówki

> ACwzSm Aportowym r6i03 nroc' nych ełap6w marszu * odcinki m •r* 
pod względem sporu ym w proc, szu „a czas, przeważnie rozgrywają- 
udalą imprezą. W marszu wzięto u- Ce się na trasach 10 km dało moż- 
dział 61 patroli, w czym ^°,’ko^ch "ość nie tylko stwierdzenia wytrzy- 
16, Zw. Strzeleckiego 32, reszta przy małości fizycznej patroli, ale także 
pada na KPW, PP^- i marszu, a co za tym idzie
stów, kluby sportowe. Marsz odby-. wyeliminowania w przyszłości licz- 
wający się w b. r. w wyjątkowo cięż | nej rzeszy zawodników do chodów 
kich warunkach atmosferycznych u- sportowych na dystansach krótkich 
kończyło 56 patroli. Biorąc pod uwa- (10 km) i dłuższych (25—50 km), 
gę 127 km trasy marszu, w przeć ęt- 
nych odcinkach dziennych po 40 km. 
obciążenie dochodzące do 8 kg na za' 
wodnika — trzeba bezstronnie przy
znać. że patrole wykazały wyjątkowy 
hart woli i bardzo wysoką wartość 
fizyczną.

Wprowadzenie do regulaminu po
działu trasy marszu na odcinki kwa-.ni. 7naiat ____

• lifikacyjne, odpowiadające 3/4 dzień- „a marszu Szlakiem Kadrówki

chodów 
krótkich

Rok obecny winien być przelomo- 
: wym w mistrzostwach polskich w 
• chodzie, jeśli idzie o obsyłame tych 
| konkurencyj zawodnikami tych pa- 
i troli, które w marszu osiągnęły naj- 
, lepsze wyniki czasowe.

Nieco do życzenia pozostawiałby 
! styl marszu niektórych patroli, które 
Inie znając stylu chodu sportowego, 
' _  J.a marszu Szlakiem Kadrówki
może mieć bardzo dobre zastosowa
nie. stosują jeszcze krok zbyt długi a 
przez to powolny i nieekonomiczny. 
Ponieważ jednak na marszu zj'awia 
się coraz więcej patroli o dobrym 
chodzie sportowym» słabsze stylowo 
patrole mają możność podpatrzenia 
szczegółów prawidłowego chodu i sto 
sowania go w przyszłości.

Pomorze hi je Poznań
POZNAŃ, 15.8. — Tel. wl. — W poniedzia

łek odbyło się na nowej pływalni miejskiej 
w Poznaniu międzyckręgowe spotkanie pły
wackie Pomorze — Poznań, które zakończyło 
się zwycięstwem Pomorza w stosunku 77:75 
punktów. W konkurencjach czysto pływackich 
zdecydowanie górowato Pomorze, prowadzać 
71:65 pkt. i tylko dzięki zwycięstwu Poznania j 7 pkt 
w piłce wodnej, zmniejszono przewagę punk
tów.

W poszczególnych biegach, które przyniosły 
kilka rekordów okręgowych, osiągnięto" nasię 
pojące wyniki: 100 m dow.: 1) Marchlewski 
(Pom.) 1:07.1, 2) Górzyński (Pom.) 1:07.2; 
100 m st. klas.: 1) Wesołowski (Pozn.) 
1:23.6, 2) Szymański (Pozn.) 1:28.2; 200 m 
dow.: 1) Blałyńsk (Pom.) 2:34 6 — rekord 
Pomorza. 2) Kruczkowski (Pozn.) 2:35.1; 
100 m na wznak: 1) Liszewski (Pozn.) 1.23.4 
— rekord Poznania. 2) Orzechowski (Pomo
rze) 1:27 1; 200 m klas.: 1) Niedzielski
(Pom.) 3:10.4 — rekord Poborza. 2) Szymań
ski (Pozn.) 3.12 2; 4x100 m dow.: 1) Po
morze w składzie: Biatyński, Draeger, Gó
rzyński i Marchlewski 4:35 6 — nowy rekord 
Pomorza. 2) Poznań w czasie 4:37.7. 3x100 
m st. zmiennym: 1) Poznań w składzie: Li
szewski. Wesołowski, Helslng w czasie 3:57,6. 
2) Pomorze 4:12.6.

Panie: 100 m dow.: 1) Brendelówna (Pom.) 
1:22.4 — rekord Pomorza, 2) Ewa Stawska 
(Pozn.) 1:27.3. 
(Pozn.) 1.27.3: 100 m st. klasycznym: 1) 
Szumilowska (Pom.l 1:37, 2) Zvberówna
(Pozn.) 1:39.3): 100 m na wznak: 1) Bren
delówna (Pom.) 1:42 7 — rekord Pomorza. 
2» Szelągowiczówna (Pozn.) 1:44.; 3 x 100 m 
et. zmień. 1) Poznań w składzie: Szelągowi
czówna, Zyberówna i Stawska, w czasie 
4:53 8». 2) Pomorze 4.55. ;

„„z..-' ~ 
zdecydowanie”7:0 (2:0). Dwie bramki strzelił 
Liszewski, no lednei Bronlcz, Kolasiński, Kra-| 
czkowskl. Richter I Sikora.

MISTRZOSTWA FINLANDII
Mistrzostwa pływackie Finlandii, naszego 

niedawnego przeciwnika, przyniosły wyniki 
ma 1:04.8 400 m Nurml 5:21; 200 ki. AsikaI- 
następuiace: 100 m Hietanen 1:02.4, 2) Kah- 
nen 2:55,6, 2) Haenninen 2:55,6; 1500 m
Nurml 22:02 4: 300 m na wz"”'C Kalia 1:18.1. 
2) Tlttinen 1:18,8; Panie: 100 m Maenpae 
1:19 3, 2) Onnela 1:19 4; 200 klas. Satlsma 
3:16,8. 2) Ranlnen 3:21; 100 nawaiak Leh- 
toneu 1:36.

4:3, :e1i oni po dwa pierwsze miejsca na 
’.00 na wznak, na 200 st k’as w sko
kach wężowych, przegrywając tylko 
1500 mtr.

Na 200 st klas. HeTdrich miał po- 
[ ważne szrnse wejścia do finału. Z obu 
przetfbiegów do pólf.nałów weszli za 
wodn ey którzy meli 2:54.4 (Szwed- 
Rothman i Anglik Davies). W finale 
zwycężyl Baike (N) 2:45.8. 2) Sietas 

I 2:45.9, 3) Cerer (Jugosławia) 2:47,6;

W sobotę zakończyły się pływackie 
mistrzostwa Europy i przyniosły w 
ogólnej kiasyf kacii w konkurencji pa 
nów zwycięstwo Niemcom 145 pkt., 2) 
Węgry 89 pkt.. 3) Angfa 44. 4) Но’ап- 
d>a 34, 5) Szwecja 26, 6) Francja 22 
pkt - ____ ________ _

W konkurencji pań wygrały Dunki 1 Poceszenie wygrał Szwed Rothmai 
2:52.4. 2) Węgier Fabyan 3:042.

100 na wznak wygrał Schlauch w re
kordowym czasie 1:09 2- 2) -Neuske (N) 
ł:l0 8. 3) Lengyel (Weg) i Scheffer 
(Ho1.) po 1:12. 5) Taylor (Ang.) 1:122, 
6) Schouven (Hol.) 1:13. Pocieszenie 
Erdeiyi (Węg) 1:137.2) Bierth (Dan.) 
ił.14. 3) Fretich Williams (Ang.) 1:14 4.

Skoki wieżowe: 1) Weiss (Niem.) 
i 52.95. 2) Ktzig (Niem.) 51.91. 3) H d- 
vegi (W) 46.66. 4) Merchant (Ang.). 5) 
Сои! (W,.). 6) Ma tiseei (Szwec.).

Tym boleśniej odczuli Niemcy po- 
'ażke na 1.500 mtr. gdze za’ęli dopie 
- ------- 1 miejsce: wygrał Szwed

* Ang'ikiem Le'versem

Deane ^Ańg) ДИШ.’'6) 
kuhtnika (Weg.) 21:25. Borg miał na 

1:09 200 — 2:26 4. 400 — 5Ю72.
W p łce wodnej wyn’k; osta*nich dwu 

dni były następujące: Hotend:a — Wło- 
<hy 4:3. N emcy — Frarcij 5:3. Fran
cja prowadziła już 3:0; Węgry — Be> 
gia 4:1, Węgry — Anglia 8:1. Hoiarda 
— Francia 2:2. Wiochy — Bega 2:1.

i 100 pkt 2) Holandia 60. 3) Anglia 45. 
i 4) Niemcy 18. 5) Szwecja 9. 6) Belgia 
i 7 Pkt
| Turniej piłki wodnej wygrały Wę 
jrrv — 12 pkt, nie przegrywając an> 
jednego meczu. 2) N emcv — 10 pkt.. 
przegrana z Węgrami. 3) Holandia 6 
pkt. 4) Belga. 5) Włochy. 6) Francja, 
7) Anglia.

Na 100 m na wznak pań Holenderkl

OSTATNI REKORD ARNE BOROA ....... ....... za>ęn oo le
Przed paroma dniami zniknął ostat ro trzecie miejsce:^wygra!" S?wt<ł 

ni rekord Helen Madison, która w ro- I Borg — nailepszy pływak nJrtrrA«»« 
ku 1932 władała niepodzielnie pływać przed An^k"
twem kobiecym. Na mistrzostwach *J7’i 
studentów japońskich padł ostatni re- fWęg)
kord Arne Borga. Amano przepłynął 
1500 m w 18:58A bijąc rekord Szwe
da o 8.4 sek. Poprzednio —w r. 1934 
— Medica przepłynął 1500 m w 
18:59,3. ale wyniku tego nie uznano. 
Amano po drodze pobił rekord na 
1000 m, osiągając 12:33,8. O fenome- 

;3J O). z, rmnorzr , nalności wyniku świadczy to, że A-
w nitce wodnei Poraań pokonał Pomorze mano płynął 400 m przeciętnie W’5:03.

г
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ZWIĄZEK STRZELECKI OSTROWIEC 
najmłodsza drużyna n> xiv marszu szlakiem Kadrówki ZWYCIĘSKA DWÓJKA PODWÓJNA

Reich i Böhme.

FRANCJA — WŁOCHY 1: 1
Bramkarz francuski Delporte broni strzału napastnika włoskie

go na meczu o mistrzostwo Europy w pitce wodnej.
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Tenis Jugosłowiański dostał nauczkę
Sześć bezapelacyjnych zwycięstw reprezentacji Polski

Polska wygrała z Jugosławią 6:0, 
oddając jednego tylko seta! W naj
śmielszych marzeniach nie mogliśmy 
przewidzieć takiego wyniku spotkania, 
ale w najśmielszych marzeniach nie 
mogliśmy też przewidzieć brzydkiego 
kawału, który zrobili nam Jugosłowia
nie.

Zapowiadali przyjazd pełnej druży
ny, bez Punceca przysłali zespól dru
gi, ba trzeci, zespól juniorów okraszo
ny Miticem z pierwszego garnituru. 
Mecz warszawski miał być pokazem 
wielkiego tenisu, którego złakniona 
jest Warszawa, pamiętająca czasy Co- 
cheta, Barotry, Cramma, Perryego i 
Tildena — stał się parodią. Chcieliśmy 
wygrać z Jugosławią ale po walce, 
chcieliśmy meczem warszawskim do
wieść, że naprawdę mamy prawo na
zwać się drugim państwem w Europie 
Środkowej. Dziś kwestionować to bę
dzie pierwsza Jugosławia.

Złe obyczaje
Wszystkie te plany pokrzyżowali 

nam nasi goście. I zapominając, czy 
może nie znając, zwyczajów zacho- 
nio • europejskich nie pokwapili się 
zawiadomić o tym, przywieźli junio
rów i postawili nas przed faktem do
konanym.

Trzeba było robić dobra minę, na 
złą grę. Robił ją Związek, robiła pu
bliczność. Doprawdy trzeba wyrazić 
uznanie widowni, że nie gwizdała, gdy 
widziała niezdarne podrygi juniorów 
jugosłowiańskich.

Najlepiej jednak zareagowali na to 
gracze. Po prostu dali Jugosłowianom 
w skórę tak że rozlegnie się to głoś
nym echem na świecie. To już nie by
ła porażka, to był pogrom.

Tylko Mitic
Tenis z prawdziwego zdarzenia po

kazywali Jugosłowianie tylko, gdy na 
placu zjawiał się Mitic. Zdarzyło się 
to dwa razy i oba mecze warto było 
obejrzeć. Zwłaszcza grę pojedyńczą 
Mitica z Tloczyńskim, w której Polak 
pobił gładko Jugosłowianina, nie od
dając seta. Jeszcze lepiej wypad! Mi
tic w dublu. W dublu jest przecież 
właśnie reprezentacyjnym graczem Ju 
gosławii, obytym na wszystkich tur- 
niajach w starciach z ekstraklasą. 
Wnosił życie i temperament, demon
strował zagrania najwyższej klasy.

Kovacs i Smrdu są juniorami. Kuku- 
liewic jest 26-letnim graczem, któremu 
brak talentu nie pozwolił odnosić suk
cesów swego brata. Ta trójka mogła
by może stawiać czoła naszym junio
rom (choć sposób, w jaki rozprawił 
się Ks. Tłoczyński z 18-letnim rezer
wowym Mohrem, stawia i to pod zna
kiem zapytania) z seniorami nie miała 
doprawdy nic do powiedzenia. Trzeba 
było doprawdy wyjątkowo złego dnia 
Spychały, który zrobił tyle błędów, że 
Budgowi wystarczyłoby to na cały 
rok, aby zobaczyć cień walki w spot
kaniu z Kovacsem, Trzeba było, by 
Baworowski ryzykował nieprawdopo
dobne piłki, by Kukuljevic mógł wy
korzystać jego passy niepowodzeń i 
nawiązać walkę. Na Hebdę Smrdu nie 
znalazł już sposobu. A Polak miał for 
mę bardzo urlopową, nie panował nad 
długością piłki, sypał autami. x

Nauka na naszych 
nerwach

Jugosłowianie mieli zalety, byli am
bitni, nie wstydzili się swej słabości, 
walczyli do ostatka i uczyli się. W 
trzecich setach grali już o klasę le
piej niż w pierwszych.

Czym jednak wywdzięczy się nam 
związek jugosłowiański za tę lekcję, 
którą gracze polscy dali jego junio
rom. Przecież regulamin Mitropaecup 
nie przewidywał, że będziemy uczyli 
narybek czeski 1 jugosłowiański. Prze 
ciwnie, myśmy przystąpili do tego tur 
nieju tylko dlatego, że gwarantowano 
nam, że spotkamy się z najlepszymi ra 
kietami Zagrzebia i Pragi. Inaczej zna 
leźlibyśmy sobie lepsze zajęcie na Za
chodzie Europy.

Wobec tego ograniczamy się do po 
dania wyników takich meczów jak 
Hebda — Smrdu 6:3, 6:1, 6:0.

Emocje dubla
Gdy na plac wkraczał Mitic nie moi 

na jednak ograniczyć się do podania 
suchych wyników. Mitic przegrał oba 
spotkania — pokazał klasę.

W dublu był zdecydowanie najlep
szy na placu. Jego woleje miały szyb 
kość i kąśliwość, a pólsmeczy z bek- 
hendu mógłby mu pozazdrościć Co- 
chet. Return by, doskonały, serwis do 
brze plasowany. Wykorzystywał umie 
jętnie błędy w ustawianiu się Pola
ków. Gdyby Kukuljevic sta, choć 
chwilami na jego poziomie, wynik 
mógłby brzmieć inaczej. Ale Kukulje-

vic mia, dobry forhend (jest graczem 
leworękim) i trochę, rutyny — to 
wszystko. Z Polaków lepszy „w po
lu“ by, Baworowski, który mia, jed
nak momenty depresji wytłumaczone 
tym, że grał z gorączką. Tłoczyński 
by, za to cały czas równy i doskona
le serwował. Mimo więc pozornie 
wyższej klasy dublowej swego part
nera, jemu w lwiej części zawdzięcza 
my zwycięstwo w stosunku 3:6, 7:5, 
6:3, 7:5.

Wielki dzień
Tłoczyńskiego

Kulminacyjnym momentem meczu 
było spotkanie Tłoczyński — Mitic 
6:2, 6:3, 6:2. Gładkie zwycięstwo Po
laka jest wielką niespodzianką i bądź
my szczerzy, wynik nie odpowiada 
stosunkowi sił. Walka była bowiem 
bardzo zażarta i Tłoczyński wygra, 
ia tylko dlatego, że gra, niezwykle 
nieustępliwie, nie pesząc się momen
tami wyraźnej przewagi Jugosłowia- 
Pjj’3'., , Mitic rozsławiony w
Wimbledome słusznie jest uznany za 
jeden z największych talentów Euro
py. Umie on w tej chwili wszystko" 
ma szybką, długą, plasowaną, kończą
cą grę z bekhendu i forhendu, dobre 
woleje, smecze. Co trzeba więcej?

Trzeba umieć jeszcze wiele więcej: 
trzeba przede wszystkim umieć na
rzucać swój styl gry, trzeba ryzyko
wać tylko w momentach, nadających 
się do ryzyka, trzeba się nie załamy
wać i umieć zachować się na placu.

Mitic nie miał szczęścia w grze, to 
prawda, ale dlatego, że zbyt często 
szczęście to prowokował, grając zbyt 
ryzykownie. Nie miał też szczęścia u 
sędziów, którzy mylili się w decydu
jących dla niego momentach (raz 
przy stanie 3:2 w drugim secie za
brano mu piłkę, która mu dawała pro 
wadzenie 4:2, dwa razy w trzecim se
cie błędy arbitrów dawały gemy Tło 
czyńskiemu) — to wszystko nie tłu
maczy gładkiej porażki.

Tłumaczy ją za to doskonała gra 
Tłoczyńskiego. Ody widział po pierw
szych gemach, że źle się czuje w szyb 
kiej wymianie piłek zaczął konsek
wentnie zwalniać tempo i dopiął swe
go. Wypady do siatki poskromił bez
błędnymi passingszotami, sam szedł na 
przód rzadko — dobrze przygotowa
ny, loby smeczowal niezawodnie. I 
walczy, od pierwszej do ostatniej 
chwili, ani na sekundę nie zmniejszy, 
ciśnienia, wykorzystywał każdy błąd 
przeciwnika. W obecnej formie bojo
wej Tłoczyński może wygrać z niejed 
nym lepszym od siebie technicznie te
nisistą. Mecz z Miticem jest tego do
skonałym przykładem.
Nie boimy się

nawet Punceca
Nasuwa się pytanie, jak wyszlibyś-

my z pełną reprezentacją Jugosławii. 
Tłoczyński w formie niedzielnej byłby 
groźny nawet dla Punceca. Drajwy 
Baworowskiego były tak szybkie, 
smecze i wypady do siatki tak nieza
wodne, że mogłyby zmusić do kapi
tulacji Palladę czy Mitica. Hebda tak
tycznie był doskonały, ale gra, nie
regularnie, mija, bez zwykłej mu pre
cyzji — stawialiśmy na jego przeciw 
nika Jugosłowiańskiego. Spychała grat 
bardzo słabo: nawet w pierwszych 
dwu setach, które zdobył łatwo, gu- 

•! ?'ęł?rrz? trochę szybszej wymianie 
piłek. W trzecitn zawiodły nerwy — 
oddawał, na sucho bynajmniej nie ta
kie groźne serwisy przeciwnika: za
wiodła taktyka — szedf do siatH w 
złych momentach, przechodził do 
kontrataku W trudnych dla siebie sy
tuacjach. 2e wygrał tego seta, to 
cud i dowód woli zwycięstwa. Z Ku- 
kuljevicem w każdym razie w tej for 
mie wygrać nie mógł.

W dublu w najlepszym wypadku pa 
ra Tłoczyński — Baworowski mogła
by zdobyć punkt na słabszym dublu 
jugosłowiańskim. W sumie moglibyś
my zremisować 3:3. I cieszyłoby nas 
bardziej, niż zwycięstwo 6:0.

Str.

W pełnym składzie nie przegralibyśmy
mówią Jugosłowianie
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Jedynka i dwie dwójki wygrywają w Witoblu
Pewne zwycięstwa ósemki i czwórek węgierskich

W sobotę wieczorem i w niedzielę 
rano zapowiadało się nie wesoło. Or
ganizatorzy poznańskich 
spuszczali głowy, gdyż wydawało się 
że cały ich wielki wysiłek pójdzie na 
marne. Po dwóch tygodniach wspa
niałej pogody w sobotę niebo zasnuło 
się chmurami, zapowiadając nieuchron 
ny deszcz. Poranek niedzielny wró
ży, też deszcz w każdej chwili.

Niepewna pogoda nie powstrzymała 
jednak poznańskich miłośników wio
ślarstwa od wyruszenia na odległy o 
20 km stadion wioślarski w Witoblu 
i gdy puszczono pierwszy bieg, na 
trybunach było już około 10 tysięcy 
widzów, a na trybunie honorowej wo 
jewoda poznański płk. Maruszewski, 
prezydent miasta in. Rugę, prezes 
PKOL płk. Głabisz, zastępca dyr. 
P. U. W. F. i P. W. ppłk. Klementow- 
ski, gen. Thommć, gen.,Włada i inni.

WĘGRZY WCIĄŻ LEPSI
Po katastrofalnej przegranej w u- 

biegłym roku w Budapeszcie 1:6 z 
pokonaniem Węgrów się nie liczono, 
oczekiwano jednak, że nasze osady 
nawiążą równą walkę i jeżeli przegra 
ją, to po emocjonujących biegach. 
Przewidywania te sprawdziły się tyl
ko częściowo, gdyż w najważniej
szych biedach, czwórek ze sternikiem 
i bez sternika, oraz w ósemkach prze 
graliśmy zdecydowanie, podobnie zre 
sztą jak 1 w dwójkach bez sternika. 
Bezapelacyjnie wygrali natomiast; 
Kepel bieg jedynek, dwójka poznań
skiego AZS jak również Frithjof Byd
goszcz bieg dwójek 
Wskazuje na to zresztą 
sów.

W niedzielę rozegrano 
dzypaństwowy, któremu

regat po-

podwójnych, 
różnica cza-

mecz mię- 
__ ._________ ____fi też nadano 
odpowiednie rarhy. Były pewne dro
bne niedociągnięcia, lecz można zna
leźć dla nich wytłumaczenie. Pociągu 
popularnego o godz. 12.45 nie pusz-1 
czono, wzmacniając pociąg popularny | 
wychodzący z Poznania o godz. 13.30, 
co spowodowało w chwili otwarcia , 
regat olbrzymi napływ publiczności, 
który tylko z trudem udało się opa
nować. Nie znajdujemy jednak wy
tłumaczenia dla PZTW, który pozwa
la, osadom startować w ich kostiu
mach klubowych zamiast państwo
wych, co specjalnie raziło przy osa
dach węgierskich, które wszystkie 
były jednolicie ubrane.

SERIA PORAŻEK
Spotkanie rozpoczęto biegiem czwó 

rek. Ze startu łodzie wyruszyły rów
no, lecz już po kilku pociągnięciach 
prowadzenie objęła osada polska. Nie 
na długo jednak, gdyż po 500 mtr Wę 
grzy wyrównali i zaczęli I oia-kom u- 
ciekać. Prowadzili już o przeszło 3 
długości, lecz na Finiszu Polacy nad
robili i przegrali tylko o półtorej d u-

Zwyciężyli Węgrzy (Pannoma EC) 
w składzie: Dr Ballya, Kapossy. Szen 
dey, Szabo i st. Kereszthy w czasie 
6:56.4. 2. Polska — KPW Bydgoszcz 
w czasie 7:04.

W dwójkach bez sternika zwycię
żyli również Węgrzy — Hungaria 
E. E. w składzie dr Mammusich i 
Gyoery w czasie 7:51.8, 2) Polska — 
WTW w czasie 7:57.8. Początkowo 
prowadzili Polacy, którzy na 1000 me 
trów byli o jedną łódź na przedzie. 
Krótkim spurtem Węgrzy wyrównali 
i na 1500 metrów prowadzili już o 
czub łodzi. Prowadzenia tego nie od
dali do końca i wygrali pewnie. Za
znaczyć należy, że zwycięscy, to trzy 
krotni mistrzowie Europy

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO
Dopiero trzeci bieg w konkurencji 

międzypaństwowej przyniósł nam 
zwycięstwo, wywalczone w pięknym 
stylu przez Kepia. Walka trwała w,a 
ściwie do 1500 metrów. Po 500 mtr. 
Polak prowadzi, o pół długości. Wę
gier kilka razy spurtuje i dochodzi 
Polaka na 800 metrach. Kilku spokoj
nymi pociągnięciami Kepel znów się

wysuwa i już teraz nie pozwala prze 
; ciwnikowi się z nim zrównać, chociaż 
I wskutek częstych spurtów Węgra od- 
’ legtość się często zmienia. Zwycięża 
I Kepel w czasie 8:05.62. 2) Banhidy E- 
mil w czasie 8:19.6.

W dwójkach pewnie zwyciężyła o- 
sada poznańskiego AZS w składzie 
Kuryłlowicz i Manitius, st. Bącler w 
czasie 8:09,6, 2) Węgrzy 8:24,4. Po
lacy ujęli prowadzenie od startu i nie 
oddali go do mety, powiększając stale 

' odległość dzielącą ich od przeciwni
ków. Wygrali zdecydowanie, nie wy
daje wszystkich sił.

Bieg czwórek bez sternika nte miał 
właściwie historii. Już na 400 metr. 
Węgrzy prowadzili o pól długości, na 
500 m o 1 długość, na 600 m 1 i pół 
dł, na 1000 m 3 długości, po czym na 
finiszu Polacy nieco tę odległość 
zmniejszyli. Wygrali Węgrzy — Hun 
garia E. E. w składzie dr Mammusich, 
Gyoery. Czike i Alapay w czasie 7:08, 
2) Polska — BTW 7:13.8.

TRZECI PUNKT POLSKI
Następny bieg dwójek podwójnych 

przyniósł znów sukces Polsce — trze 
cie i ostatnie zwycięstwo. Obie osady 
rozpoczęły bieg w niesłychanie szyb- 

I kim tempie, przy czym Węgrzy na 
! 500 metrów prowadzili o pół długości. 
I Zespół polski przyśpieszy, tempo i 
j już na 600 metrach lekko prowadzi,. 
] Półmetek minęli Polacy o półtorej 
' długości przed Węgrami. Wygrała 
' Polska — Frithjof Bydgoszcz w skła 
dzie: Reich i Boehme w czasie 7:14.8, 
2) Węgry 7:21.4.

Jako ostatnia konkurencia między
państwowa odbył się bieg ósemek. W 

j obozie polskim liczono sie ze zwy- 
l cięstwem ósemki poznańskiego AZS. 
Tymczasem Węgrzy okazali się prze 

I ciwnikiem nie do pokonania. Na 500 
“im. prowadzili oni o 1'3 długości, na 
’’ I 800 metrów już o pół lodzi, pozosta- 

' wiając Polaków coraz bardzie! w tyle, 
ia 1 Wygrali Węgrzy — Pannonia E. C. w 
' 'składzie: dr Ballya. Szabo, Szenedey, 

Alapy, Bartok, Kapossy, dr Szabados, i 
I.uczay i st. Kereszthy w czasie 6:23.8 
2) Polska — AZS Poznań w czasie 
6:33. •

Zwycięstwo ósemki węgierskiej 
przechyliło szalę zwycięstwa w ogól
nej punktacji na korzyść gości.

SPOTKANIA RAMOWE
Biegi w konkurencji międzypań

stwowej obramowane zostały biegami 
w konkurencji krajowej.

W czwórkach pó,wyścigowych dla 
osad wojskowych zwyciężył WKS 
Grodno w składzie: Karp I, Bednarek, 
Wieliszko, Wróblewski, st. Getner w 
czasie 8:09.8, 2) Wojskowy Yacht 
Klub Włocławek w czasie 8:19.

W czwórkach II klasy zwyciężyło 
T. W. Płock w składzie: J. Kijek, W. 
Siwek, J. Przybora, Al. Rzadkowski 
i st. J. Jankowski w czasie 7:24.8, 
2) Wisła Grudziądz 7:292, 3) Frithjof 
Bydgoszcz 7:38.2.

W czwórkach młodszych pań: 1) 
Warszawski K. W w składzie: W. 
Sipowicz, St. Czerwińska, w. Zającz
kowska, M. Orzechowska, st. J. Gra- 
bicka, 2) AZS Wilno. Różnica czasu 
na mecie wynosiła 1/5 sekundy.W czwórkach wagi lekkie!: 1J T. W
Włocławek w składzie: St Siedlecki 
Zdz. Urbański, Al. Majewski. Eug.

W czwórkach pó,wyścigowych zwy 
ciężv, Pomorzanin Toruń w składzie: 
J. Stawski, A. Liegman, M. Szczybu- 
ra, R. Jankowski, st. E. Bierniewski; 
w czasie 8:07.4, 2) WKS Poznań 8:08.

W jedynkach II klasy zwyciężyli 
Marian Balicki (AZS Kraków) w cza-i 
sie 8:08.8, 2) Dumont (Gr. Ruderverein 
Grudziądz) 8:21, 3) Kulczyk (Wisła 
Grudziądz) 8:25.

Obok biegu pań młodszych najcie
kawszym biegiem by, bieg ósemek 
II kl. Podobnie jak warszawskie pa
nie, poznańscy akademicy zwyciężyli 
dopiero po morderczej walce na fini
szu. 1) AZS Poznań w składzie: 4. 
Stefaniak, M. Ślepecki, W. Stacho
wiak, H. Matysiak B Borówka, M. 
Matysiak, B. Popowski, W. Nycz i 
Wawrzyńczak w czasie 6:46.4. 
Yachtklub R. P. Warszawa 6:47, 
Tryton, 4) KPW Bydgoszcz.

st.
2)
3)

Łapiński, st. Bog. Storgulewski w 
czasie 7:45.4, 2) Polonia PozniH-К, 
Tryton Poznań 
Toruń biegu nie

W dwójkach 
szych: 1) AZS 
Cz. Waśkowski 
czasie 7:28.4, 2)

PtAewidztany _______
czwórek dla wojskowych się nie od
był, ponieważ WKS Grodno się wy
cofał, a PKS Bydgoszcz nie został do
puszczony. Zwycięstwo w. o przy
znano sekcii wojskowej KPW Byd
goszcz.

i KPW Pomorzanin 
ukończyli. .

podwójnych młoa- 
Kraków w składzie: 
i Jan Kostrzewski w 
K. W. Toruń 7:36.
w progrdłflle bieg

AZS pokonany 
Verey przed Keplem 

POZNAN. 158. — Tel. wł. — Tego
roczne wielkie dni wioślarstwa pol
skiego należą do przeszłości. Przy
znać trzeba, że udały się one znako
micie. Nawet deszcze, który padał w 
nocy i całe poniedziałkowe przed
południe, przestał lać na godzinę 
przed rozpoczęciem regat o mistrzo
stwo Polski. Deszcz odstraszy, nie- 

I wątpliwie b. wielu widzów, lecz mi
mo to na trybunach stadionu wioślar
skiego w Witoblu znalazło się około 
4 tysięcy widzów.

Największy sukces w biegach mi
strzowskich odniosło Bydgoskie K. 
P. W., które zwyciężyło w dwóch 
najważniejszych biegach: czwórkach 
ze sternikiem i w ósemkach. Dwa mi
strzowskie tytuły zdobyło również 
warszawskie P. W. w czwórkach bez 
sternika i walkowerem w dwójkach 
bez sternika. Po jednym mistrzostwie 
zdobyli: AZS Kraków, w Jedynkach 
przez Vereya, AZS Poznań w dwój
kach ze sternikiem, Frithjof Byd
goszcz w dwójkach podwójnych, 
Bydgoski Klub Wioślarek w biegu 
czwórek pań i Poznański Klub Wioś
larek w jedynkach pań.
TRZY ÓSEMKI DZIÓB W DZIÓB
Najciekawszy przebieg mia, ostatni 

bieg poniedziałkowy, najważniejszy 
punkt mistrzostw, bieg ósemek, w 
którym stanęli obok siebie trzej za
ciekli rywale: AZS Poznań, Bydgo
skie PW i KPW Bydgoszcz. Od star
tu łodzie ruszyły w ostrym tempie 
przy uderzeniach 36 dó' 38 na minutę. 
Lekko na czoło wysunęło się KPW, 
które na 500 metrach prowadziło 
o pół długości łodzi, przed AZS-em 
i BTW. KPW prowadzenia nie odda
ło. O drugie miejsce natomiast toczy
ła się zacięta walka, w której już na 
półmetku zwyciężyło BTW, prowa
dząc nieco przed poznańskimi akade
mikami. Jeszcze raz na finiszu wy
wiązała sie ostra walka, lecz w pro
wadzeniu nic się nie zmieniło i wszy
stkie trzy łodzie minęły metę czub 
w czub, walcząc do ostatniego ude
rzenia. Zwyciężyło KPW Bydgoszcz 
w składzie: Dondajewski. Parzysz, 
Czarkowski. Chodziński, Wilczarski, 
Krauze, Makowski i Myga pod ste
rem Jankowskiego, w czasie 6:47,4. 
Drugie BTW 6:50. 3) AZS 6:52.

Akademicy poznańscy przegrywa
jąc ten bieg sprawili dużą niespo
dziankę. Byli oni niewątpliwie fizy
cznie osłabieni wczorajszym ciężkim 
biegiem z Węgrami oraz psychicznie 
— przegrana z Węgrami.

SENSACJA PAN
Nasze panie dostąpiły nielada za

szczytu. otwierając 19-te mistrzostwa 
Polski biegiem jedynek. Pierwszy 
bieg i pierwsza niespodzianka. Ogóś- 
nie liczono się ze zwycięstwem war
szawianki Szusterowej, względnie ze- 
sijlofticznej mistrzyni. Kryńskiej, tym 
czasem od startu prowadzenie u!<?’a 
Ałfa Dowbirt z Poznańskiego Klubui

Wioślarek, która musiała walczyć z 
Szusterowa. Warszawianka sle jed
nak przesterowała. Uderzyła wiosłem 
w boję, straciła cztery uderzenia i | 
półtorej długości łodzi i już nie mogła 
poznanianki dopędzić. Zwyciężyła I 
Dowbirt (PKW) w czasie 5:54, 2)
Szusterowa (WKW) 5:56.6, 3) Krynic
ka (Wisła Grudz.) 6:10, 4) Kwaśniew
ska (WKS Poznań) 6:12.6.

W czwórkach zwyciężyło Kolejowe 
P. W. Bydgoszcz w składzie: Donda-j 
iewski Porzysz. Czarkowski, Chodziń 
ski pod sterem Jankowskiego w cza-l 
sie 7:55.6. 2) Grudziądzki RV 8:04,4, 

btw 8:09, 4) Policyjny KS Kalisz 
814,8. KPW objęło prowadzenie od 
startu i mimo ostrej walki nie oddało 
go do mety. O drugie miejsce walkę 
stoczyło BTW z Grudziądzkim RV, 
zwyciężając na finiszu.

W dwójkach bez sternika tytuł 
zdobyli bez walki Braun i Kobyliński 
z Warszawskiego TW, którzy prze
jechali tor spacerkiem w słabym cza
sie 11:05.

W dwójkach ze sternikiem zwycię
żył Akademicki ZS Poznań w skła
dzie: Kury,łowicz, Manitius, ster Bąc 
lera w czasie 9:33, 2) WKS Grodno 
w czasie 9:42. Poznańscy akademicy 
zwyciężyli bardzo pewnie, nie wysi
lając sie zbytnio, oszczędzając siły 
na bieg ósemek.

YEREY KLAS 4 DLA SIEBIE
W jedynkach o mistrzostwo Polski 

zwyciężył wielokrotny mistrz, Verey 
(AZS Kr.) w czasie 8:29,8, co najmniej 
o 10 długości przed Keplem (AZS 
Warszawa) 8:47,6 i Reichem (Frithjof 
Byd.) 8:47,6. Przez pierwszych tysiąc 
metrów toru, Kepel, który niewątpli
wie czuł w kościach wczorajszy bieg 
z Węgrami, usiłował nawiązać walkę 

z niej zrezygno- 
zwycięży, bardzo

I

Kapitan drużyny jugosłowiańskiej, 
p. Mohr, bynajmniej nie przejmuje się 
przegraną i podkreśla, że z Polską 
przegrała druga drużyna.

— A jaki przewidywałby pan wynik 
gdyby przyjechał kompletny zespół?

— Byłbym zupełnie spokojny o wy
nik, wygralibyśmy wysoko, prawdo
podobnie 5:1. Oczywiście o Ile wszy
scy nasi gracze byliby w normalnej 
formie I nie zrobiliby żadnych nie
spodzianek, w rodzaju Mitica.

A więc, Puncec grałby na pier
wszym miejscu i musiałby pobić Tło
czyńskiego. Mitic spotkałby się z Ba- 
worowskim i gdyby gra, tak jak zwy
kle typowałbym go na zwycięzcę. Pal 
lada wygrałby z Hebdą, a Kukuljevic 
I ze Śpychałą.

W deblach byłaby zacięta walka: 
przewiduję, że drugi debel polski 
mógłby wygrać z Miticem i Kuku- 
ljevicem ale musiałby grać dużo le
piej niż w sobotę.

— A zatem tylko jeden punkt od
daje pan Polsce?

— Ewentualnie Spychała, przy dob
rym dniu, miałby szanse wypunkto
wać Kukuljevica.

Z drużyny polskiej podoba t mi *1«

najbardziej Tłoczyński, który napra
wdę gra, doskonale. Mitic gra, bar
dzo źle, poniżej swej formy i niepo
trzebnie da, sobie narzucić system 
gry Tłoczyńskiego. a co najważniej
sze nie potrafił opanować swych ner
wów.

Prósz« podkreślić, że jesteśmy bar
dzo zadowoleni z przyjęcia, czuliśmy 
S!ę! jak u siebie w domu.

Zwiedziliśmy CIWF i muszę powin
szować Polsce podobnej instytucji, 
którą zostałem oczarowany.

Drużyna powraca do domu, w Pol
sce pozostają jedynie Mitic I Kovac, 
aby rozegrać mecz we Lwowie.

•
Mitic siedzi w szatni bardzo przy

gnębiony. Na pierwszy rzut oka mo
żna spostrzec, że odczuł boleśnie po
rażkę.

— Czuję się pokrzywdzony, sędzio
wie zaliczyli wiele dobrych piłek na 
moją niekorzyść. Stanowczo mecz by, 
prowadzony za mało fair.

— Czy pańscy koledzy Puncec I 
Pallada wygraliby z Tloczyńskim?

— Nie mogę na to odpowiedzieć. 
____________—— K. Gr

Polska czy Niemcy?
Kto wygra 18 wrześnie w Kamienicy

Nagroda S00 zł
w nowym konkursie

na Fundusz Olimpijski

z Vereyem. później 
wał i krakowianin 
wysoko.

W biegu czwórek 
ciężyło WTW w _______ _____
Grenke. Żywik i Kobyliński w czasie 
7:46, 2) Bydgoskie TW w czasie 
7:55,2. 3) Policyjny KS Kalisz w cza
sie 8:01,6. Zwycięska osada WTW 
prowadziła od startu do mety, zwy
ciężając bardzo pewnie.

W dwójkach podwónych tytuł bez 
walki zdobył Frithjof Bydgoszcz, w 
składzie Reich i Boehme.

W czwórkach pań ostrą walkę sto
czyły bydgoszczanki z warszawian
kami. Zwyciężyła lepsza osada BTW, 
która prowadziła od startu do mety, 
w składzie: Bukowska, Gordon, Zarę- 
bianka. Treuchel. pod startem Moltke. 
2) WTW.

Stosunkowo słabe czasy należy tłu
maczyć lekkim wiatrem przeciwnym. 
Wieńce zwycięzcom wręcza, prezes 
PZTW. p. Bojańczyk.

W biegach drugie! klasy wyniki 
były następujące:

W ósemkach młodszych osada po
znańskiego AZS-u powtórzyła sukces 
z dnia poprzedniego, bijąc na finisz“ 
bardzo nieznacznie, po niesłychany 
emocjonującej walce Oficerski Jo. 
(Warszawa) w czasie 7:21. ,c^a1i w 
konanych 7:22. Akademicy ’e sprzę
tym samym składzie co ie) klasv. 
dniego w biegu ósemek a(c!us7y zwy

W biegu czwórek^ ^ładzie; Wie- 
Ciężyła osada PKS Zehner, pod s, se. Koncak Ma^cncM<;!e R;]3 
W?s„ O^dSiadz 8:17. śmigły Wilno 
r.io AZS-ern Warszawa 8:2?. «W 04 L198:31 i oficrskim YK (Włocławek) 
8:36.8. , .

W jedynkach nowicjuszy zwycię
ży, Dumont (Grudziądzki RV) w cza
sie £:(*4’8,.2) £r,?b,owski (WTW) 9:05. 
3 Kulczyk (Wisła Grudziądz) 9:17. 
4) Kostrzewsk! (AZS Kraków) 9:24.6.

7 biecu czwórek młodszych zwv- 
cteźyło TW Płock w składzie: Kijek. 
Siwek. Przybora. Ratkowski pod ste
rem Jackowskiego w czasie 7:57, 2) 
Wisła Grudzładz 8:07, 3) AZS Poznań 
8:19,2.

bez sternika zwv 
składzie: Braun,

Zamykając- nasz ostatni, nieroz
strzygnięty konkurs na wynik me
czu piłkarskiego o mistrzostwo 
świata z Brazylią zapowiedzieliśmy 
dołączenie całej niezdobytej premii 
500 zł do nagrody głównej konkursu 
następnego. Obecnie, stawiając Czy 
telnikowi zadanie nowe, w postaci 
odgadnięcia wyniku meczu 

Polska — Niemcy 
który odbędzie się dnia 18.9. w Ka
mienicy, zawiadamiamy, że na zwy 
cięzcę tego konkursu czeka nagro
da w sumie

800 złotych.
a niezależnie od tego szereg innych 
premii, których kwotę podamy w 
numerze czwartkowym, razem ze 
szczegółowym regulaminem tech
nicznym. a.

Dzisiaj komunikujemy tylko 
sadnicze warunki F.

a) do zdobycia nagrody J - 
trafna odpowiedź * “nK
l-szy.

-- 
Odnowi**^ Redakcii

Uczestn»^ .°b0“ ₽!łl,3rSW«O w 
N. 7 Serde«nie za pa

*^“5 £*•’ ^ubz. Nie wteresu- 
)e'Sv InłAn- n' imPrezami.

p. Antoni Dy«., Świętochłowice. — 
Fotografię robił; „foto Ross“. Łódź, 
Zakątna 80.

Zygmunt Grudn.. W-wa. Austria 
nadała walkowerem mecze nieroze- 
?ra*ie. Rozgrywki zaczynają sie 21 
’’erpnia: Warszawianka — Wisła. 
Uracovia — ŁK. Ruch — Pogoń. Wa-- 
ta _ AKS, Śmigły — Polania. 28 
sierpnia Polonia — Cracovia' Wisła— 
Śmigły. AKS — Ruch. Pogoń — War
szawianka. ŁKS — Warta. Tabelkę 
można nabyć za 3 zł w PZLA. Wlej* 
ska 13. Martyna Jest zupełnie zdrów.

Sekcja Wioślarska AT W., Augu
stów. W Polsce wychodzi Sport Wod
ny zajmujący sie obu działami: adres 
Pierackiego 15 der Schwimmer. L,p' 
C.. 1. Peter Steinweg 19.

,'Dawny Bokser“. Nigdy nie bv'o 
w naszym piśmie fotografii matk' Ko 
walskiego. Co do oceny Pana zgadza
my sie i nigdy nie wydawaliśmy In
nej.

b) punkty 2-gi i 3-ci służyć będą 
jedynie dla dalszej eliminacji 

zwycięzców.
Szanse zdobycia premii $00 r-

są więc olbrzymie!
nie wątpimy, że rekord 

twa w konkursie zostanie . v a 
Fundusz Olimpijski zą/’*' p°sazna 
kwota, uzyskana z wP'

Termin nadsyłan1.* KUponów U- 
pływa w piątek an,a wrześ-

i

Kupon A
Konkurs 

na Fundusz Olimpijski 
załączyć znaczek pocztowy 

Wartości 50 groszy
i wysłać pod adr. 

Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

Polska -- Niemcy
dnia 18.IX. w Kamienicy

1. Wygra
(remis)

Polska Niemcy
(skreślić niepotrzebne) 

w stosunku ...... 
(Przy typowaniu remisu skreślić

słowo wygra)
2. Do przerwy prowadzi

(remis)
polska, Niemcy 

(niepotrzebne skreślić)

w stosunku...........................
3. Pierwszą bramkę strzel’

Polska. Nlen:cy
(niepotrzebne skreślić)

Imię i nazwisko:

Adres:
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Cdwurd Trojanowski

Trzecie zwycięstwo lekkoatletek niemieckich
Od specjalnego wysłannika na mecz w Bydgoszczy

Ookoftoaenle ze »łr> ( szybsza kobieta - chyba trochę za i Z шеглек
ttrona sportowa z«w0(tów wobec dużo metrów namierzyli... Inaczej nie pozostaw a 
śmlenitej formy "•sxei „Niezwy- mogę sobie tego „fenomenu" wytlu- ^uca|a 
żonei Stelli“ i 4°ЬгУсЬ wyników. maczyć. , dekiemmek bvla na <ys°kim poziomie. I Trzecim zwycięstwem indywidt •
Ttety widoczni* już tak jest nalnym Stasi był skok w dal -5:89.5. 
ecie, że s(«,”zyni szczęście nie i to już wcale dobry wynik. I wr 
zyja. W n»szei drużynie zabrakło cie korona jej wysiłków bięe sz 

Gniewskie/. i właściwie Waj-jtowy gdzie niebywałym mesP >ez_ 
/ПУ. które! jedynie cień obecny nym finiszem zdołała wyjść . 

’ na mecru- Jedna startowała mając nadziejnej sytuacji na czół r'ekordu 
stopni gorączki. Nic też dziwnego, I żyć w czasie lepszym pu racowa. 
osiągną zaledwie 38.63 m i po świata o pełne 3sek. Za . .

л wysiłku raczej woli niż mięśni... nie tak wyśmieniteji z,anj ■*
.chorowała sie na dobre i leży w serca w walce należ« •

Stasiu, gorące s'° pEK0RDZISTR.F 
MATERIAŁ NA R^®?,DZISTK^ 
Wielką radości« napawa nas coraz

Z niemek, niezapomniane wrażenie 
‘i Mauermayer, pięknie, 

choć może za potężnie zbudowana. 
Rzucała regularnie w okolicach 45 ni

schorowała się na dobre i leży w 
tku-

4 ZWYCIĘSTWA 
WALASIEWICZÓWNY 

ż/g to prawdziwym naszym 
obem" 1_‘
i obecnie chyba W „ayuiuwcj im-.aic ijmu « . — —1 —

Od konkurencji do konkurencji Mauermav®r nowy re-
niezmordowana kobieta biegała i kord Pols«' d:-1- ćdaje się, że ta 
ga>a, znajdując jeszcze czas na ambitn* ,*ar”awia"ka już niedługo 
ęażówki dla swych koleżanek. 200 potrafi ^.n0S"J Zwycięstwa nawet na 
wygrała w doskonałym czasie 24.6, tak pP'’va :’1yc 11 imprezach.
y czas biegają« wstrzymywana z' 'nn.yc'' naszych panienek należy 
ślą o podciągnięciu Gawrońskiej wyrdżmć Wiśniewską, która dzielnie 
nic się to jednak nie przydało). J«k0C2yla 145 cm, a odpadła przy 1.50, 

I* 100 m Walasiewiczówna pobi'e',trzy razy lekko strącając poprzeczkę, 
znakomicie, prowadząc „z mię^a 1 .Ęyć może, że gdyby me rozmok- 
ffiejsca“ i tylko fatalny stan hie^ 1 m$te skocznie Stomczewska trafiłaby 
a może trochę zmierzoI,M,SccKa d°brze na belkę, a ponieważ w pel- 
'echowały o słabym cza'ie .‘-•5 s-'nym skoku (lekko przekroczonym) 
— Od pięciu lat nie pobiegłam w - uzyskała 5.60. miała szanse zajęcia 

; ’ słabym czasie, a
doskonale — zwt«rza,a s'e naj-

8_ ) ----- --

idwuznwyiu iiauyiu „punk- lepsza forma 3y’ ,która
była p. Stasia, znajdująca. co prawda 3 miejsce,

e chyba w „życiowej for- ' ale tylko o 4 zuc.'*a eorzej od

’ słabym^ czasie. C2uię. 2-go miejsca. Romanowska na 8o' mi
ЛвГЯЙ’Э sie tiai.nrs»» ntotki trzvmala «ip НнИгтр tvl-

Dwa rekordy świata
w Toruniu

przez płotki trzymała się dobrze tyl
ko 30 m, po czym od razu odpadła, 
jej wynik 13 s. jest nowym rekordem 
Pomorza. Młodziutka Balcerkówna, 
jeśli potrafi opanować treme przed 
startem, od razu uzyska w oszczepie 
dużo leipsze rezultaty.

VOIGT PŁACZE
Śliczna Voigt, obdarzona jest nie

zwykle szybkim startem. Ona to wła
śnie uległa w sztąfecie „piekielnemu“ 
finiszowi Walasiewiczówny. p0 tym 
Przegranym biegu, biedaczka płakała 
* wyrywała sobie włosy z głowy...

— Tyle metrów to nawet z waszą 
Stellą wstyd przegrać — powtarzała 
przez łzy. i

Główny kierownik drużyny nie- ] 
mieckiej p. Gerschler był zadowolony i 
ze swych pupilek.

— Wszystkie spełniły swój obo
wiązek. Myślalem już, że wygraliśmy 
sztafetę. No, ale ta wasza Stella to 
„diabelska“ kobiet.:... Co za bieg, 
pierwszy raz w życiu widziałem taki 
finisz. Z sukcesów, na które nie liczy
liśmy, to oczywiście drugie miejsce 
Sommer w dysku, ale tylko z powodu 
choroby Wajsówny. Wasze lekkoat- 
letki są dobrym materiałem i z pew
nością w Wiedniu na mistrzostwach 
Europy zajmiecie drugie miejsce... za 
nami.

Szczegółowe wyniki:
100 m — Walaslewiczówna (P) 12.5, 2) 

Krauss (N) 12.9, 3) Albus (N) 13, 4) Katu- 
żyna (P) 13.4.

200 m — Walasiewiczówna (P) 24.6, 2)
Krauss (N) 24.9, 3) Voigt (N) 25.4, 4) Ga
wrońska (P) 26.8. |

80 m pt. — Gelius (N) 11.9, 2) Spltzweg 
(N) 12.1, 3) Romanowska (P) 13, 4) Felska 
13.1.

Skok wzwyż — Friedrich (N) 1.55, 2) Bo- 
tjun (N) 1.55, 3) Wiśniewska (P) 1.45, 4)
Felska (P) 1.40.

Skok wdał — Walasiewiczówna (P) 5.89.5,

i

2) Meuermayer (N) 5.53, 3) Praez (N) 5.45, 
4) Stomczewska (P) 5.13.

Oszczep — Gelius (N) 43.60, 2) Mathies 
(N) 43.45, 3) Balcerkówna (P) 36.23, 4) Fla- 
kowiczówna 32.35.

Kula — Schröder (N) 14.09, 2) Mauerma- 
yer (N) 13.25, 3) Flakowlczówna (P) 13.21 
(nowy rekord Polski), 4) Cejzikowa 11.49.

Sztafeta — 60 x 80 x 100 x 200 — Polska 
(Ksiąźklewlczówna, Gawrońska, Kałutowa, 
Walasiewiczówna) 53.6 (rekord świata), 2) 
Niemcy (Gelius, Albus, Kruss, Voigt) 54.

Zainteresowanie meczem bardzo duże. Po
mimo zlej pogody, na trybunach zebrało się 
około 3.000 widzów-

OPONY

100 motocykli w drodze przez Polskę
w raidzie „Szlakiem Marszałka J. Piłsudskiego“

Katowice, 14.8.

Dziś zakończono 1 etap tegorocznego (VIII- 

ego) patrolowego raidu motocyklowego szla

kiem Marsz. J. Piłsudskiego.

Raid ten swymi rozmiarami dorównuje mię

dzynarodowej słynnej terenówce Six Days, po

siada jednak swój specjalny charakter.

W Polsce, kraju o dopiero budowanej moto

ryzacji, o dopiero organizowanym i powiedzmy 

to sobie szczerze... szkolonym aparacie propa

gandy — potrzebujemy imprez o charakterze, 

który odpowiada imprezom zagranicznym, ale... 

tym sprzed wielu, wielu lat-

Dziś zagranica (zachodnia Europa) Jeśli wo 

góle przeprowadza szosowe raldy, to będą 

to zawody długodystansowe o charakterze 

sportowo — technicznym, Imprezy na szyb

kość.

V roFŁTM. 15.8. W poniedziałek odbyły się 
’ T/uniu międzynarodowe zawody lekkoatie 

z* pań z udziatem reprezentacji Niemiec 
"■»^zentacji Polski. Zawody toruńskie by- 

7 Triako rewanżem za mecz w Bydgoszczy. 
k*Dałe warunki atmosferyczne wpłynęły 

’’•aWo na wyniki, które były o cat« klasę 
7 x niż w Bydgoszczy. Na zawodach usta- 

MBo <żwa nowe rekordy świata, rekord 
'■mk i dwa rekordy okręgowe. Drużjma 
' wystąpiła bez Wajsówny, która pozo- 

szpitalu w Bydgoszczy.
etniczne wyniki zawodów przedstawiają 
n#typujqąco: 600 mtr. 1) Wałasiewiczó- 

. •» 14. 2» OH|„, (N) 7>71 3) Practz (N)
. . 1 bsląikiewiczówna 8,0, 5) Spltzweg

<Pól metra.
'0[n 1) Walasiewiczówna 11,7, 2) Krausa 
•'.’„’J Albo» (N) 12.2, 4> Volgl (N) 

0.1) Kntutow. is.af
<c|/eder niespodzlowanle pokonała rekor- 

*• u świata Mauermayer, ustalając nowy 
• on świata.
kuF 1) Schroeder 14.60 rekord świata, 2) 
jeńayer (N) 14,25, 3 ) Flakowlczówna

Turniej piłkarski na Olimpiadzie
Stadion w Helsinkach zdał egzamin

Ri
"*1 ♦) Skrzypnikówna 11,29 (rekord Po- 
żl, 5) Sommer (N) 11,27.

•ЧГ Wzwyż: 1) Ratjen (N) 1.65, 2) Prie- 
,'<h У) 1.55, 3) Wiśniewska 1.45, 4) Pelska 

* ' 6) Wenctówna

46,21, 2) Som- 
(N) 36,59, 4)

5.73, 2) Słom- 
5,24, 4) Wenc-

żl, 5) Sommer ("" 
»<r Wzwyż: 1) Rat)

. 5) Romanowska 1,40,

Пуг: 1) Mauermayer (N) 
r (ż 40 97. » Krausa

«Irzypniówoa 29,44.
ikokwńal: 1) Praetz (N) 

■ewaś 5,40, 3) Krause (N)

’A^BeSSS ,N) 45 53- 2) Oe,lu’ <N> 
г 35 wna 3e’95,4) Flakowi«z*- 

W sztafecie 60 х во x ioo a »oo
p ,k. w składzie: KnlatkiAwic.Twn» '
* .^ya. Kałużowa I Walasiewiczówna popra- 
' ty »talony dopiero w niedziele rekord 
4 lal o dalsze 0,2 sek., uzyskując 53 sek.

V» niemiecki uzyskała identyczny czas 
r » Bydgoszczy 54 sek.

Helsinki, 10 sierpnia.
(Od specjalnego korespondenta)
Dopiero tu na miejscu w Helsinkach 

ocenić można olbrzymie echo, jakim 
odbiła się na całym świecie wiado
mość o przyjęciu przez Finlandię or
ganizacji najbliższych Igrzysk Olim
pijskich. Prezydent Fińskiego Komi
tetu p. konsul Krogius zapoznał dzi
siaj prasę z olbrzymim materiałem, 
który dotąd napłynął. Mnóstwo za
pytań, projektów i.,, zamówień kwa
ter daje sekretariatowi sporo roboty. 
18 bm. odbędzie się specjalne posie
dzenie Komitetu, na którym ustalone 
zostaną wytyczne dalszej pracy, i 
stworzony specjalny Komitet któryby 
zajął się segregacją i załatwieniem 
wszystkich petentów. Wkrótce więc 
wykrystalizuje się 
gram najbliższych

Dwa największe 
radiowe Ameryki 
głosów wybitnych ______ _______
skich na temat Igrzysk. Przesłano im 
oświadczenia konsula Krogiusa, min. 
spraw wewn. Kekkonena, Paavo Nur-

wyraźniej pro- 
poczynań.

przedsiębiorstwa 
zażądały opinii i 
sportowców fiń-

miego i Matzi Järvinena. Bukiecik 
wcale niezgorszych nazwisk.

TURNIEJ PIŁKARSKI R- 1940
Dyrektor magistratu Helsinek Erie 

von Frenckel, jedna z kierujących o- 
sobistości prac organizacyjnych oraz 
wybitna postać na terenie Międzynar. 
Federacji Piłkarskiej wyjechał na ty
dzień, by wytchnąć przed pracą. 
Przed wyjazdem oświadczył co na
stępuje:

— Że pitka nożna znajdzie się w 
programie olimpijskim, co do tego nie 
ma żadnych wątpliwości! Prowadzę 
pertraktacje z sekretarzem FIFA dr 
Schrickerem. Wymyśliliśmy podział 
na strefy i grupy, podobnie jak to by
ło w mistrzostwach świata. Półfinały 
i finały odbyłyby się na stadionie w 
Helsinkach, wcześniejsze gry elimina
cyjne w stolicach poszczególnych

Mistrzostwo i wicemistrzostwo świata
zdobyli łucznicy w Londynie

:'n|CV łucznicy osiągnęli duży suk. 
r-ez ę Londynie, zdobywając w kon_ 
1 erCii pań mistrzostwa świata, a w

Mrencii panów - wicemistrzo-

Szczegółowe wyniki mistrzostw 
'r,ełstawiaia sic następująco: w kon 
, TefCji pań w ogólnej klasyfikacji

Wszystkie odległości pierwsze 
t; ięj$ce zajęła Polska. 2) W. Bryta- 

1 ■ 3) Francja: w strzelaniu na dłu- 
2|« dr.ttanse wygrała Polska przed 
JbtiĄ 1 Szwecją; w strzelaniu na 
Jótldh dystanse zwyciężyła również 

"Isk3 przed Anglią.
. indywidualnie tytuł mistrzyni świa- 
, nś, Wszystkie odległości zdobyła 
<, * ri PM?*bers, 2) Angielka Nettle- 
i J, ctrzoi’ Dubajowa. Indywidual- 
• 'ui.tinłnn (au ,,a długie dystanse:

(r>A?«lia). 2) Dubajowa. 3) Än KuĄ "a krótkie dy- 
Ika). 2) Math2£ka - Spychajowa 

> (Polska)- (An*lia). 3) Sko- 
W strzelaniu panów »espołowo na 
z/stkie odległość' zwyc1(Ji 
-Słowacja, 2) Polska. 3) Bryta. 
». W strzelaniu na u^er.',vstansc- PWaka. 2) Francja. 3) C^ 

' Id3- W strzelaniu na krótkie d
J) Czechosłowacja. 1 o,ską 

lelgia.
’«dywidualnie mistrzem świata na 
ssystkie odległości został Hadas 
zHhosłowacia), 2) Smith (W- “ry- 
nP'. 3) Baday (Francja) — poprze- 
JiJplstrz świata. Indywidualnie pa 
‘g>?.dvstanse: 1) Smith (W. Bryta- 
n (FnJa-ewski (Polska), 3) Kaeste- 

, ...efaicja)- Indywidualnie na krót 
vHadas (Czech), 2)

^arin^i ynteptowy. w którym zsu
ną dalekieuzyskane ze strzela- 

rśdeniowei ta.rc7 9'
^^^^^^^jak^tki^dystanse

„WIEDZA”
w Kfa^Wie, ul. Pierackiego 14

; ’'Hiują wpisy na rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lęt. 
żR5ni₽ ™yCh Anwanve?ie- oraz w drodze korespondencji, za PoniOcą 

■' dó ep«miOPraAnirz iłośhci skrypt6w, programów 1 miesięcznych tematów: 
«ot(wania)"U d°«imnazjum starego typu (ostatni rok przy- 

P do^A°CZny- *tUrSx'r?Pl chnna rePetytorvjny gimnazjum starego typu, 
) rto drzaminu z 6 klas .■ łium starego typu, 
a egzaminu ukończenia e.imnazjUm oeólnoksz ałcaceco j 2 zakresu I. j u. k|asy P™. „ ^ogólnokształcącego 
muumminu 2 7"m'U k,as S2ko.fy Powszechne!
• ądąją tylko wybitne siły fachowe!

do tarczy 10-pierścieniowej. Zespolo- 
Iowo w konkurencji pań zwyciężyła 
polska. 2) Anglia, 3) Szwecja. W kon 
2rrnn?j’ panów: 1) Czechosłowacja, 

oTółe.n 3) W- Brytania.
nagród 23 przechodnich

.os

Trzy zwycięstwa Gilowskiego 
we Lwowie

Na boisku Pogoni odbyty się w ub. sobotę 
zawody lekkoatletyczne pań I panów. Okrasą 
byt start Ossowskiego, który biorąc udział w 
trzech konkurencjach, zdobył trzy pierwsze 
miejsca. Znakomity lekkoatleta wzląt udział 
w zawodach zupełnie niespodziewanie, bawiąc 
we Lwowie w tut. pułku lotniczym na prze
szkoleniu.

W biegu na 300 mtr. czas Gąsowskiego 

wynosi! 36,2. Drugie miejsce zajął Niemiec 

37,6, 3) Orłowicz w identycznym czasie.

W biegu na 100 mtr. Gąsowski zdobył 
pierwsze miejsce w niezłym czasie 11,2, zwy
ciężając na samej taśmie Krzanowskiego AZS, 
który osiągnął również 11,2.

Trzecie zwycięstwo odniósł Gąsowski w 
skoku w da! 6,57 m przed ~ ' 
I Maniakiem 6,18.

Z pozostałych wyników na 
czas Krzanowskiego na 60 
zwycięstwo Korzeniowskiego 
mtr. w c.»:. 2..... 
uzyskał wyniki 11,79.

I cjach pań byty na ogól słabe.

państw. O tym by grano w Viipuri 
i Abo nie może być mowy. Podróż 
tam byłaby dla uczestników zbyt u- 
C'To "byłyby zasadnicze najaktual
niejsze wiadomości, o dalszych szcze
gółach dowiemy się po powrocie p. 

lTmilionów na rozszerzenie 
STADIONU

Rząd przyznał w tych dniach 12 
milionów marek na rozbudowanie sta
dionu. Wybudowana zostanie przede 
wszystkim trybuna na przeciwległej. 

! Symbolem stadionu i przyszłych Ig- 
' rżysk jest wieża wysokości 72 m. W 
| ciągu pól roku zwiedziło ją ok. 300.000 
ludzi składając skromną opłatę, która 
dala sumę 100.000 fińskich marek 
przeznaczonych również na rozbudo
wę stadionu.

Bawiąc w Helsinkach należy konie
cznie potrudzić się i wejść na szczyt 
wieży. Rozpościera się z niej jedyny 
w swoim rodzaju widok. Dookoła nie
bieska toń morza z skalistymi wysep
kami z granitu, na jakim zbudowane 
są całe nowoczesne Helsinki, za któ
rymi roztacza się gęsty fiński las. U 
stóp wieży, w sercu tego krajobrazu 
ze skał, pól i morza — stadion!

Mild.

Zawody w zachodniej Europie, polegające 

na jeżdzle regularnej, przy 

środkach szybkościowych — 

krajów coś b. przestarzałego.

Inaczej niestety — sprawa 
u nas. Sieć naszych dróg, jakby tragicznie 

poszarpana mieszanina kompromitujących 

„wspomnień" po szosach bitych i wspania

łych, „europejskich" szlakach asfaltowych — 

to właśnie teren, umożliwiający organizowa

nie jedynie takich imprez, jak to pokazał w 

czerwcu nasz Automobilklub, a teraz poka

zuje Polski Związek Motocyklowy.
W sobotę w południe wystartowało z War

szawy prawie 120 motocykli, aby po minięciu 

Radomia, Kielc, Krakowa, żywca, Wisły i 

Bielska — „wylądować" w Katowicach.

I dziś w godzinach wieczornych — po dwu 

tylko dniach rałdu okazało się, jak ta impre

za, obliczana na regularną jazdę maszyn (w 
tym wypadku Jazdę zespołów) — jest w na

szych warunkach odpowiednia.
Lista zgłoszeń przedstawia nam ciekawą 

mieszaninę maszyn I zawodników. Obok ruty 

nowanych cywilów i wojskowych, startuje 

masa ludzi tu „nowych", nikomu nieznanych; 

obok wspaniałych, nawskroś sportowych ma

szyn startują zwykłe „roboty" turystyczne, 
dalej — drapaki sprzed 10-ciu lat.

W ciągu dwu dni zawodów (nieco ponad 600 

km) odpadło tylko 5 maszyn.

Dziś, po dwu dniach zawodów trudno jesz

cze mówić, o Jakiejś kolejności zawodników, 

o wysuwających się zwycięzcach. Dotychcza
sowy przebieg i rozwój wypadków podają ko 

munikaty. Aby mieć obraz właściwej zaryso
wującej się rywalizacji maszyn i ludzi—pocze 

kajmy jeszcze dwa dni, aż rald dobrnie do 

Gdyni.

Maszyny znacznie się przerzedzą, pozostanie 

czołówka najsilniejszych, najlepiej przygoto

wanych. Z Gdyni więc podamy Czytelnikom o- 

mówienie rywalizacji zwłaszcza patroli, jaka 

zapowiada się nadzwyczaj emocjonująco.

Nie należy zapominać, że w raldzle blerze 
udział znaczny odsetek wojskowych, Jadą- 
cych może nie tyle z rutyną sportową, ile z 
uporem, zaciekle broniąc barw swych oddzia 
lów. Te liczne maszyny wojskowe budzą w 
przejeżdżanych miastach bodaj że największy 
entuzjazm. Oto nasi „pancerni" demonstrują 
nam swoje motocykle, demonstrują spokój, o- 

panowanle, wzajemne zrozumienie 6lę. Na 

reszcie wojsko nasze Jest silnie reprezentowa

umlarkowanych 

to dla tamtych

przedstawia się

przybył na metę do

warszawscy zawod- 
oraz doskonały po-

ne w zawodach sportowych, z korzyścią dla 

wszystkich „stron".
POZNAŃ, 15.8. — Tel. wł. — W dala dzi

siejszym odbył się drugi etap rałdu motocy

klowego patrolowego szlakiem Marszałka Pił

sudskiego, prowadzący z Katowic do Pozna

nia na dystansie 400 km.

W ostatniej chwili organizatorzy Imprezy 

zmienili przebieg pewnego odcinka trasy, za

mieniając go na odcinek objazdowy, długości 

przeszło 10 km. Odcinek przebiegał koło miej 
scowoścl Czarny Las, przez bardzo gęsty I nie 

przewiewny las. Było to piekło dla zawodni
ków na maszynach „solo", którzy wciąż się 

przewracali. Szosa kolo Czarnego Lam znaj
duje się w najgorszym stanie 1 jest absolutnie 

rozmiękła.

Z 99 zawodników, którzy wystartowali dzU 

o 5 rano w ulewny deszcz z Katowic, przy

było do Poznania 96. Odpadt majster Wrzo

sek oraz kapral Wożniak, którzy mieli zde

rzenia na trasie. Jeden z zawodników zmylił 
drogę I do tej chwili nie

Poznania.

Prowadzą niezmiennie 

nicy: Docha, Jakubowski 

znańczyk, Lemański.

Po wczorajszym wycofaniu się Szczawiń

skiego (Radom) na b. szybkiej maszynie 

B.M.W., głównymi konkurentami w kategorii 

500 ccm pozostają Jakubowski na Rudge I La 
mański na B.M.W.

Jutro o godz. 5 rano zawodnicy startują do 

trzeciego etapu, kierując się w stronę Gdyni.

Janusz J. Makowski

Próba szybkości 
w raidzie motocyklowym 

szlakiem Marsz. Piłsudskiego 
Na szosie wilanowskiej odbyta się w so

botę po południu próba szybkości dla motocy 
klistów, biorących udział w raldzle patrolo
wym szlakiem Marszalka Plsudskiego. Próba 
odbyła się na 1 km ze startu lotnego. Oficjał 
ne wyniki przedstawiają się następująco:

W kategorii maszyn pojedyńczych: 1 Szcza 
wlńskl (WKS. Legia) 120 km/godz., 2) Maksy 
mowicz (Wileńskie T. C.) 119 km'godz, 3) 
Perkowski .Łódzki K.M.) 117 km godz., 4) 
Docha Jan (WKS. Legia) 108 km/godz., 5) 
Falkowski (ZS. Gdynia) 107 km/godz., «) 
Jakubowski (P.K.M.) 107 km/godz., 8) Kubiak 
(WKS. Legia) 104 km/godz.

W kategorii maszyn z wózkami największą 
, szybkość osiągnął Mlchalklewici 112 km godz
2) 2) Szałkiewlcz (Łódzki K.M.) 97 km godz
3) pluł. WlnMcowskl (WKS. Zegrze) 92 km’
4) pluł. Gawryluk (WKS. Legionowo) 92 
km/godz., 5) kpt. Kulikowski (Centrum Wy. 
szkolenia Broni Panc.) 91 km godz., 6) nor 
Bogucki (WKS. Zegrze) 91 km/godz., 7) et. 
slerl. Jerzewskl (WKS. Bydgoszcz) 90 km'g„ 
8) por. Jakubowicz (WKS. Legia) 89 km'godz.

i

Orlewiczem 6,29 

uwagę zasługuje 
mtr. 7,2— oraz 

two Korzeniowskiego w biegu na 800 
czasie 2:00.2. W rzucie kulą Niemiec 

Wyniki w konkuren-

Tylko 13 sek. zrobił Kupczak
Spóźnione w tym roku oł'yaS.® v„Zn'?e,"le dobrą formę wykazało kil- 

zonu torowego w Łodzi zgromadnlo na | k" Pozostałych torowców łódzkich, a
torze helenowskiin doborową stawkę 
kolarzy krajowych. Z Krakowa PW" 
był najlepszy w chwili obecnej torOy 
wiec Polski, Kupczak, z Warszawy zaś 
elita szosowców z trzema reprezentan 
taini Polski na mistrzostwach świata w 
Amsterdamie, mistrzem Polski Józefem 
Kapiakiem, Napierałą i Starzyńskim na 
czele.

Start ich w Łodzi miał być ostatnim 
egzaminem przed wyjazdem na mi
strzostwa. Kupczak mimo, iż miał za 
przeciwnika swego najgroźniejszego 
rywala łodzianina Jędrzejewskiego, nie 
powtórzył swego kaliskiego sukcesu i 
czas uzyskany w Łodzi niezbyt dobrze 
l^iadczy o jego formie. Najlepszy czas 
na]*ek. uzyskał krakowianin w pólfi- 
kinj Po bardzo zaciętej walce z Olec- 
szedł1» której jedynie z trudem wy- 
mu zw^.yci«sk0- Łatwiej już przyszło 
chał raze’*1?0,* fin,aIe' * kt6JY"1 'e 
nin rozeerai Jędrzejewskim. Łodzią- “Je «e tek-
wać“ się na okrąte Kupczak0Yi "Up- 
kowianin zdobyć e przed metą. Kra 
&rei Wrzeiews^^mWrjuTap^ 
robić i zrezygnował ’uż
na ostatnich metrach. upe,nie 2 walki

nowego ustroju,

r.rzprlo v'-‘l ‘Orowcow lOOZKlCn, U 
DO ost-’tnlmystkim Świątkowski, który 
zdrowia P ^ypadku wrócił Już do 
zdrowia i startował w niedziele po 
dluzszej przerwie, w ćwierćfinale 
uległ on Jędrzejowskiemu po bardzo 
zaciętej walce, ustępując mu jedynie 
minimalnie na finiszu.

Warszawscy szosowcy startowali je 
dynie w biegu spnnterowskim. w któ
rym poza Kapiakiein, który dostał się 
do ćwierćfinału, i Oleckim nie o, ecrrali 
żadnej roli. Przeznaczony wyłącznie 
dla nich wyścig dystansowy na 50 klin 
został przerwany spowodu ulewnego 
deszczu. .. . .

Bardzo interesujący P’?eJbie,K. mia' 
wyścig o mistrzostwo młodzików na 
rok 1938-39. Zwycięzca jego miody 
„Jerzy-Jerzyk“, syn jednego ze 
nych przedwojennych kolarzy łódz
kich, ma zadatki na pierwszorzędnego 
torowca i pozwala rokować iaknajlep- 
sze nadzieje. Finał wygra! pewnie 
„Jerzy-Jerzyk“ przed Szenholcem, ma 
jąc na ostatnich dwustu metrach czas 
14 sek.

Bieg gości na 5 okrążeń toru wygrał 
Józef Kapiak w czasie 244 przed Mi
chalakiem i krakowianinem Wando- 
rem.

Mimo niepewnej pogody wyścigi 
ściągnęły na tor helenowski przeszło 
5 tysięcy widzów.

ŁóDż, i5.8. — Tel. wł. — Program drugie
go dnia wyścigów kolarskich w Helenowie 
przewidywał w ogóle jeden bieg — 3-go<Din- 
ny parami. Na starcie stanęło 11 par kolarzy 
warszawskich, łódzkich i krakowskie!».

Wyścig miał przebieg urozmaicony, trwał 
w ogóle 2 godz. 53 min., w czasie których 
przebyto 119 km. 600 mtr. Wygrała go naj
hardziej wyrównana para Napierała. Michalak 
32 pkt., która musiaA odrabiać 2 okrążenia. 
Pobiła ona o okrążenie parę Olecki. Starzyń- 
ak' — 38 pkt. Tkzecie miejsce zajęli bracia 
Kąpiący, a czwarte para krakowske-tódzka 
Baszczyński. Dąbrowiecki. BlaszczyłSki byt 
w ^ó!e bohaterem wyścigu. 3 razy nadrabiał 
o Krat ęnle ; nadawał ton. Blaszczyńśkl miał po 
czątkowo za partnera Osmólskiego, który JW

' “_poJ,p. zemdlał, przydzielona mu wó-
Dabrowleeklego, którego partnłr Hot-

1 Sznajder się wycofał.

3'

Lekcja piłki wodnej
w Bielsku

BIELSKO, 14.8. — Tel. wł. — Pierwszy dzień 
zawodów międzynarodowych z udziałem dru
żyny węgierskiej M.T.K. zgromadził mimo 
deszczu z górą 3.000 widzów. Zespól węgier
ski wykazał dobry poziom, celując zwłaszcza 
w grze waterpolo. Nasz czołowy „klaslsta" 
Heidrich pokonany został na 100 m, czas lego 
jest jednak lepszy od rekordu krajowego.

Wyniki przedstawiają się następująco:
100 dow. 1) Jędrysek 1:04,5 przed Węgrem 
Wcghazy (o dłoń — w tym samym czasie). 
Na 100 dow. pań, znane nasze mistrzynie Kra- 
tochwilówną I Dawldowlczówna uzyskały bar
dzo dobry czas 1:15,7. Zwyciężyła jednak 
Kratochwilówna. Na trzecim miejscu znalazła 
się Haiierówna— 1:20.6.
, Л? 100 klas- panów, Heidrich po-

7Пь,а.1 przez Madziara Boszpoll. acz- 
c?« uzyskali równy czas: 1:18,4.

hvi now>’m rekordem Polski. Trze-
1ООУ na 1ównlei w <ł°brym czasie 1:21. kort°żvciowv?akJ. 11 Kummant —1:18.8 (rc- 

I Redes-^ z 2) ««wnlski 1:20, 3) Wegha- 
J <ob«l MTK).

dlatego ł» * ?°° *УКга1| Węgrzy głównie 
?i._. ьЛ, ■ Sztafeta polska startowała osla- 
sle do „Л. Г™ "Wry przygotował

W■ skok»^ waterpotowego.
zem * B^Ueh7^'^' dr HOdy> MaCr*

nvm^Tem 1̂- 'v’dneJ zakończy! się po plęk- 
Weprówm?CjOnuiącvm przebiegu zwycięstwem 
nvm Mosunku 10:2. nnd kombłnowa-
ndsłei ś,3skim. PZP reprezentowali na

zaw<MóLKO,.15 e- - Tel. wł. - Drugi dzień 
newne: _ Pływackich zgromadzi! mimo nle- 
Чпог1оиЛ°20<,У' znowu tłumy na trybunach. 
XX Wypad' O" ,eż jeizcze Icp,el' nii 

kordy Poisk!”"'yni6s' bowiem dwa nowe re- 
n«P?nn'ŁzZ. p°bita Kratochwilówna, osiągając 
DawHoJb ?*’- w pobitym polu znalazła się 

nrort ’‘I6*’’» 3:00 I Haiierówna 3:08.
Renrera„I?*,'>rd Padl w sztafecie 5 x 50 mtr. 
HHdrlćb ’ o a w «kładzie: Rotter. Jankowski. 
”e!d"fa> Priebe. Praski uzyskała czas 2:27. 
° ino m ,ервгУ od dawnego rekordu.
... M[?,na wznak pań zakończyło sic sensa- 

.zvni I rekordzlstka Polski Banasze- 
wsxa została pobita przez Fnnfarówne W cza 

ratą sekundę. Banaszewska zre- 
al* w chwile potem Fonfarównle 

m rt ó h,,ac i« w c,asle 1:31 0 d'0"- 
ono k aa wygrała Kandlówna w 1:40 2.

„„„ 0 rM". Heidrich zrewanżował sle swe- 
"n.",cv na 100 Węgrowi Bosznolv.

, ,.miał czas 2:54. Wecier 3:02 7. Rusin 
»л z a,40® dow. wygrał łatwo Jedrvsek w 

5/“3' ,2J„Wegler Veghazy 5:27, 3) Węgier 
4:47.8.

Odbviy Me też pokazy skoków dwójkami i 
trójkami z udziałem pan, cieszące sle ogrom
nym powodzenlcpi.

Na zakończenie odbvt sie mecz piłki wod- 
nel pomiędzy teamem Alaskim i Węgrami, śla- 
zacv grali o klasę lepiej, niż wczoraj, nrze- 
crrali Jednak wysoko w stosunku 2:9 И 
Bramki str^ePH Romofi»v J Vodos no 4 i V*iy- 
ha*v. dla Polaków ledrysek | Zubowicz. Sę
dziował bardzo dobrze p. Przybyła.

ZĘBY ZDROWE dobre] formy SPORTOWCA
Dbajcie o zęby, czyszcząc Je codziennie

wyśmienitą ЬД Лк A/F AB RP* Duża tuba
pastą nAKYDUNT tylko50gr.

Włosi o meczu w Rimini
Rozmowy z kierownictwem i bokserami

Rimini, w sierpniu 1938 r.
W przeciwieństwie do rezultatu w Wenecji 

wynik spotkania w Rimini uważany jest za
równo przez wszystkich zainteresow-anych jak 
i przez publiczność za zupełnie sprawiedliwy.

Podczas gdy w Wenecji obcy zupełnie lu
dzie, Włosi naturalnie, zwracali się do nas 
po meczu, aby wyrazić nam swe ubolewanie 
z powodu oczywistej krzywdy wyrządzonej 
przez sędziego Szymurze I prosili o przetłu
maczenie Ich stów polskim pięściarzom — tu
taj w Rimini wszyscy bliżsi I dalsi znajomi 
ściskają nam dłoń winszując sukcesu.

Remis — sukcesem
— Jaki tam sukces — bronimy się — był 

przecież remis!
— No, tak — brzmi ta każdym razem od

powiedź — ale remis na obcym terenie, równa 
sle bezsprzecznemu zwycięstwu, tym bardziej 
Jeśli wziąć pod uwagę zrozumiale zmęczenie 
polskiej drużyny po meczu na Lido!...

Jedynie przeciwnik Kowalskiego Rzymianin 
Prnzettl czuje się pokrzywdzony I nie daje 
sobie nic wyperswadować.

— Zupełnie wyraźnie wygrałem! Nikt femu 
nie może zaprzeczyć. Kowalski ile Inkasuje 
ciosy I w pierwszej randzie omal nie leżał 
na deskach. Punktowałem więcej od niego, a 
sędzia pozbawił mnie zwycięstwa za kilka nie
umyślnych zresztą „fauli". Krzyczącą nie
sprawiedliwość!

Montanarl, pobity przez Czortfca, po ras 
drugi (pierwszy raz w Warszawie), bynaj
mniej nie stara się upiększać swej przegranej:

— Miałem nadzieję, że ślę tym razem zre
wanżuję — powiada — ale z8 mato ostatnio 
trenowałem. Czortek jest przecież najlepszym 
zawodnikiem polskiej ósemki.

Paotettl (waga kogucia) oświadcza:
— Pokonałem Sobkowiaka głównie dzięki 

temu, że widziałem Jego walkę z Sergn w 
Wenecji i odpowiednio się nastawiłem. Spo
dziewałem się zpilażdżyć- go tak samo, jak 
Sergo, ale przekonałem się. że nie jest taki 
łatwy do rozgryzienia, bo myśli w czasie 
walki.

Szymura pierwszorzędny
Zwracamy się następnie do przeciwnika 

Szymury z zapytaniem, jak ocenia Polaka.
— Wasz półciężki jest pierwszorzędnym bo

kserem— odpowiada. — Łączy on w sobie si
lę I przebiegłość. Jego długie proste są za
bójcze. Mimo to punktowałem dużo I może 
byłbym nie przegrał, gdyby nie ostrzeżenia...

Tóttl. zwyrfezca Szulczewskiego, wyraża się 
o swym przeciwnika również bardzo pochleb
nie:

— Technicznie Polak był na wysokości za- 
dania, a poza tym okazał się nadzwyczaj od
porny na ciosy.

Natomiast nie potrafił ocenić znakomitej ta
ktyki Jasińskiego zwycięzca Jego Paesani.

— Polak Ciągle umyka! — oświadcza — | nie 
przyjmował walki. Chciatem go znokautować 
I kto wie, czyby ml się to nie udało... Przy
znaję, że ma bardzo dobry lewy I walczy in
teligentnie.

Paotettl II, przedstawiciel wagi ciężkiej, nic 
chętnie cedzi przez zęby:

— Srodze się zawiodłem, gdyż po fatalnej 
walce Piłata w Wenecji myślalem, że j mnie 
uda się go pokonać i w pierwszej randzie 
eszcze nie straciłem tej nadziel. Ale potem 

kilka celnych sierpów 1 prostych oszołomiło 
mnie zupełnie...

Wreszcie prosimy prezesa Mazzlę o stre
szczenie jego wrażeń ze spotkania Polaków 
i włoską drużyną B.

Flaaco finansowe
— Przyznam się panu otwarcie — brzmi od

powiedź — że największe zmartwienie spra
wiło nam finansowe flasco tej imprezy, spo
wodowane nagłą zmianą pogody. Podczas gdy 
na otwartym powietrzu bowiem przyglądałoby 
się walkom 3—4000 osób, w teatrze zmieści
ło się tylko około 1500 widzów i mnństtwo 
osób pozostało bez biletów.

Z punktu widzenia sportowego spotkanie 
wypadło bez zarzutu I przedstawiało sl, cie
kawie. Wynik remisowy uwalam za bardzo 
zaszczytny dla waszej przemęczonej podróżą 
I upałami drużyny. Najbardziej podobali się 
Czortek I Jasiński, który silniejszemu Paesa- 
nfemu potrałll narzucić swój styl I sposób 
walki. Plttori swe nieoczekiwane zwycięstwo 
rawdzlęezs. moim zdaniem, głównie przemę
czeniu Kolczyńskiego, gdyż Polak bezsprzecz
nie I nadal góruje techniką. Notabene Plttori 
przechodzi na zawodowstwo I była to jego 
ostatnia walka amatorska,

Prasa włoska
Prasa wioska zamieszcza na ogół Jedynie 

krótkie sprawozdania ze spotkania bokserów 
polskich z włoską drużyną B.

Tylko „Gszzetta dello Sport" poświęca 
spotkaniu nieco więcej miejsca, podkreśla je
go znaczenie sportowe klerale pod adresem 
Włoskiej Federacji Bokserskie! wyrzuty, że 
zrezygnowała ona z udziału Mosiny i Lazza- 
rl‘ego w meczu w Rimini, gdyż Ich sity mo
gły. zdaniem pisma, zapewnić zwycięstwo 
ósemce włoskiej.

Dr T. Wolman

P V Y TABTADfW UZNANE PRZEZ WSZYSTKICH
JłsSRl A Łao za najlepsze. »a

Warszawa, Żulitiskiego 7, łel 9-10-59, ■ L. Walicki, Trębacka 2, teł. 5-10-00, ■ Kraków, W. Wandor, Batorego 10.
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Wojciech Trojanowski «

(Od specjalnego wysłannika na mecz z Norwegią)
A więc — jesteśmy od Norwegów 

lepsi.
Dwa punkty przewagi, zdobyte w O- 

slo nie dają właściwego pojęcia o róż
nicy sił. Nie można przecież zapomi
nać o handicapie, jakim była ciężka 
podróż, połączona z 5-godzinną prze
prawą przez morze. 30 proc, zawodni
ków po wyjściu na stały ląd, ledwo 
się trzymało na nogach. Niemniejszym 
handicapem były skutki zdradliwej 
kuchni norweskiej :w drugim dniu za
wodów 8-miu ludzi było chorych na 
żołądek. Dunecki dostał 38 st. gorączki, 
Marynowski miał boleści od rana.

Ogromny procent przykrych niespo
dzianek złożyć trzeba na karb tych 
właśnie mankamentów. Gdybyśmy wal
czyli w Warszawie, na pewno nie by
łoby takich kompromitacji, jak w bie
gu 10 km. nie przyniósłby nam porażki 
rzut kulą, a Morończyk nie poprzestał
by na skoku 3.60.

Jeśli w tych warunkach zdołaliśmy 
■wygrać, to tylko dzięki rzetelnej kla
sie wieiu zawodników i ogromnej am
bicji całego zespołu. Ambicja osiągnęła 
punkt kulminacyjny w końcowej szta
fecie. W momencie decydującym cała 
nasza czwórka pobiegła, jak w transie. 
Zespól, nawet zupełnie nam równy, 
musialby się ugiąć pod tą żelazną wolą 
zwycięstwa.

Gdyby doszło do rewanżu w War
szawie — o wynik będziemy spokojni. 
Wygramy wyżej, niż Anglicy w Londy
nie. Przebyliśmy nowy etap w drodze 
ku extraklasie Europy. Dziś szykować 
się trzeba do nowej walki, piekielnie 
ciężkiej, ale nie beznadziejnej. Ci sami 
Węgrzy, którzy kilka lat temu odda
wali nam... jedno pierwsze miejsce, 
dziś — flaki będą musieli z siebie wy
pruwać, żeby wygrać spotkanie.

Prawdziwa klasa wszystko 
wytrzyma

Długa podróż i powtarzająca się mie- , „ , . - ~ , .
szanina lodowatego mleka z tłustym tlenem, Pekurim, Macktm. Zobaczymy 
mięsem, jednych pozbawiła sit, innym— ! w Paryżu. Z góry cieszymy się na mol 
r.ie zaszkodziła w najmniejszym sto- iment, kiedy na ostatnich 300 m Noji 

I schowa głowę między barki i runie 
piersią naprzód...

Staniszewski zrobił niespodziankę 
bodaj największą. Nie czas 3:54,2 nas 
dziwi, ale łatwość, z jaką nasz biegacz 
go osiągnął. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że gdyby było trzeba, po
biegłby o 1,5 sek. lepiej. Niech jednak 
sobie zapamięta — wynik zawdzięcza

j pniu. Sznajder, Noji i Staniszewski po- 
I kazali w Oslo formę, która przed mi- 
' strzostwami w Paryżu zwrócić musi u- 
jwagę fachowców całej Europy.
i Sznajder, który w wysokości 4 mtr. 
i i 4.10 przeszedł za pierwszym skokiem, 
i jest dzisiaj najlepszym tyczkarzem Eu
ropy. W każdej chwili jest zdolny po
bić swój rekord (4,14). Po meczu sko
rzystał wraz z Morończykiem z zapro
szenia „wielkiego“ Hoffa i trenował 
pod jego okiem. Hoff był zachwycony, 
a niemniej zachwyceni byli obaj nasi 
zawodnicy.

— Teraz dopiero wiemy o co cho
dzi — wołali chórem — Hoff otworzy! 
nam oczy, dał nam rady bezcenne. Je
śli taki stary trup, jak Void, może dzię 
ki jego wskazówkom skakać 3.90, my 
możemy zrobić bez porównania wię
cej!

Hoff twierdzi, że Sznajder ma tylko 
drobne błędy. Morończyk, jego zda
niem jest daleko prymitywniejszy, ale 
talentem... nawet przewyższa swego 
kolegę. Obaj powinni skakać 4.30! Hoff 
pewnie ma rację, bo któż w tych spra
wach ma więcej do powiedzenia 
niego?

Noji już wie, co jest wart
Noji aż do biegu na 1500 mtr.

zdawał sobie sprawy ze swej rzeczy
wistej wartości. Gdy osiągnął 3:55,6, 
wpadł w humor rzadko u niego oglą
dany. Pobrzękiwał dewizką, puszczał 
się na dowcipy, oczy świeciły mu rado
ścią. Dziś Noji wie, że wynik 14:30 na 
5 km leży absolutnie w granicach jego 
możliwości. Gdyby wybrał się na wy
cieczkę do Finlandii, to w takim biegu, 
w którym przeciętny Russdahl osiągnął 
14:36.5, musialby zdobyć się na czas 
o dobre 10 sek. lepszy. Tego wyniku

od

nie

nie zrobi jednak Noji sam. Zdany na 
' własne siły, lub na fantazje nierów- 
Inych biegaczy, rezerwuje zawsze siły 
na finisz. Ale gdyby pobiegł z Salmi- 
nAnam DaLnrirri MaelrimP 7 nhnr7vmv

równywali swym kolegom klasą, ale 
wznieśli się w walce na szczyty swych 
możliwości. A więc przede wszyst
kim — brawo Hoffmann! Swoje sakra
mentalne 7.21 osiągnął w momencie, 
kiedy już zwątpiliśmy w' zwycięstwo. 
Zrobił wszystko, co mógł. Odpoczywał 
długo przed tym skokiem. Potem stał 
i czekał, aż przestanie wiać przeciwny 
wiatr. Wybrał najlepszy moment, rzu
cił na szalę wszystkie swoje możliwo
ści, zębami po prostu wyrwał 3 cm. 
konieczne do zwycięstwa. Karol jest 
dziś szybszy, jak kiedykolwiek, wynik 
może jeszcze poprawić.

Podobną niespodziankę sprawił Gie- 
rutto w oszczepie. Nasz Mefistofeles 
(cała prasa norweska tak go ochrzciła) 
dowiódł, że tytuł mistrza Polski nie zdo 
był przypadkowo. Widać, że pracował 
nad sobą. Zabrakło mu tylko 30 cm. 
do granicy 60 mtr. Odrobi, 2 punkty, 
które „przepił“ w fatalnym rzucie ku
lą. Na pochwałę zasłużył także Kali
nowski. Nareszcie zdobył się na piękny 
wynik i — co najważniejsze — nie na 
„swoim podwórku“ w Grudziądzu, ale 
w ciężkiej walce ze Staihn i Rasmus- 
scnem.

Bez zarzutu spisa, się także Soldan, 
Szmidt, Danowski, Fiedoruk i Drozdow
ski, który w sztafecie zdobył się na 
najwspanialszy bieg swego życia. Za
słona, mimo zwycięstw, nie pokazał 
formy nadzwyczajnej. Gratulujemy mu 
ambicji, ale zwracamy uwag«, że to 
już czas najwyższy, aby się nauczył 
rzutu na taśmę. Brakło 5 cm. a prze
grałby z gorszym od siebie, ale bar
dziej „chytrym“ Sjovalla. Dobrze po
biegł także Haspel. Bodaj, że skrzyw
dzili go sędziowie. Wszyscy widzie
liśmy go na taśmie przed Soeremenem.

Fatalna passa Marynowskiego
Osobny rozdział poświęcić musimy 

Marynowskiemu. Na głowę pechowego 
biegacza zwaliły się wszystkie możli
we nieszczęścia. Chcielibyśmy, aby tnu 
darowano to, co nabroił. I tak miał do
syć za swoje i na pewno boleśnie od
czuł wszystkie przeciwności.

Przed dwoma tygodniami napisałem, 
że Marynowski robi w biegu wrażenie, 
jakby go zły duch opętał. Dziś zaczy
nam się poważnie zastanawiać, czy 
rzeczywiście nie należałoby go pod
dać egzorcyzmom.

Nieczysta siła sponiewierała go na 
statku w sposób bezprzykładny. W no-

LEKKOATLECI POLSCY DEFILUJĄ NA STADIONIE W OSLO 
przed rozpoczęciem zwycięskiego meczu. Na czele — radca Foryś, chorąży — Gierutto, da,” 

kapitan drużyny—Maszewski.
chciał sobie niewinnie poflirtować na 1 
migi, obie towarzyszki szybko podnio
sły się z miejsc, bo na ławce... zrobiło ' 
się mokro. Woda z przemoczonego u- 
brania rozlała się dookoła kompromitu
jącym strumieniem...

Potem rozchorował się na żołądek. 
Ostatnie godziny przed biegiem cierpiał 
b poważnie. Cóż dziwnego, że po 5 ■ 
km. stracił wszystkie siły? Robił co 1 
mógł. Chwytany przez kurcze stawał, 
odpoczywał potem rzucał się w pościg, 
aby znowu stanąć. Wygwizdany przez 
widownię, zdeklasowany przez przeciw 
ników, zwymyślany już podczas biegu, 
zdublowany przez swego rywala Wir- 
kusa, skończył bieg w stanie opłaka
nym. Gdybyśmy przegrali mecz, od
powiedzialność spadłaby na jego gło
wę...

Marynowski byt zmaltretowany fi
zycznie i moralnie. Gdy go nabrano na 
bankiecie i kazano pójść po pierwszą 
nagrodę — stracił nerwy. Rzucił me
dalem o drzwi...

Potem błąkał się nocą po ulicach. 
Podszedłem do niego. Marynowski,

Janusz Kusociński

Wywiad z

tempu pierwszych 800 mtr. (2:04). Ta- I w>u^im błękitnym ubraniu leżał najtrZęSąc sje< jak w febrze, zdołał tylko 
kie tempo wytrzymuje świetnie i to po- zwoju lin, tracac wagę z każdą wyjąkać — proszę pana, więc teraz
winno być Jego stalą taktyką. Nie fi- 1 Potem zły duch kazał mu skoczyć do 
nisz, nie zrywy, nie taktyczne kombi- i wodY w Hollmenhollen i wywiódł w 
nacje. ‘ gęstym lesie na manowce. Sprowadził

~ I RO wreszcie na wtuSelwn ■
Tuż za tą trójką stawiamy Gąssow

skiego. Mecz w Oslo nie-móg, jednak 
zdekonspirować jego właściwej formy. 
Na 800 mtr. może dziś osiągnąć czas 
nawet poniżej 1:52. Na przeszkodzie w 
biciu nowych rekordów stanąć mu jed
nak może ciągle jeszcze szwankująca 
szybkość. 49,2 na 400 mtr. osiągnął nie 
bez trudu.

Rekordy ambicji i woli
Wymienieni zawodnicy byli w Oslo 

„klasą dla siebie“. Teraz należy pod
kreślić wysiłek tych, którzy nie do-

tylko po to, aby mu przysporzyć zmar
twień. Dość powiedzieć, że kiedy stru
dzony wędrowiec wsiadł do kolejki i

STANISZEWSKI
RWIE TAŚM? 

w znakomitym czasie 3:54,2. Za 
nim Noji stacza zwycięską wal
kę z rudowłosym Lehne. Po bie
gu — brawa dla Polaków i 
gwizdy dla Norwegów, którzy 

zawiedli nadzieje widowni.

MISTRZOWIE HOLANDII
Mistrzostwa lekkoatletyczne Holandii wyka

zały wysoka klasę pań: 100 mtr Koen 12,3. 
2) Braake 12,5; 2Ö0 Koen 26.4; 80 płotki 
Eraako 11,9; wzwyż van Baien 157, 2) Koen 
152; wdał Lolkema 553; kula Niesink 11.18; 
dvsk Niesink 39,41; oszczep Wlsjlers 37.00.

Panowie: 100 I 200 Osendarp 10,5 I 21,6; 
400 Baumgarten 48,4 (na 200 m drugi w 
21.8); 800 Bauman 1:55,4; 1500 de Ruyter 
4:00,7; 5 kim Zeegers 15:56.5; 110 płotki 
Brasser 15,2; wzwyż Spanjerdt 185; wdał 
Wellerdich 666; kula i dysk de Bruyn 14.75 
i 44.14; młot Houtzager 49.32; oszczep Lu
keveld 61.96.

76.48 OSZCZEPEM
Matti Jaervlnen, zdaje się, odnalazł wielka 

lormę. W Turku rzucił on oszczepem 76.48, , 
bijać swego pogromcę z mistrzostw Nlkkane- 
na, który uzyskał 74.77. Trzeci był Szwed 
Attcrwall czwarty Estończyk Sule
70.62.

wszystko przepadlo... już nigdy nie bę
dę biegał w reprezentacji, prawda?

My£lc. że tak źle nie bcdzie. Mary- 
TTWrMti-ntrzymńt twrrrrrr, mrniTThrnaucz 
kę. Jestem pewien, że się ustatkuje. 
I jestem pewien, że jeszcze nieraz zdo
będzie się na piękny wynik.

Dzień ludzi szczęśliwych
Kusociński cały pobyt w Oslo spę

dził w łóżku. Wycieczka do Finlandii 
nie wyszła mu na dobre. Dziś leży w 
szpitalu warszawskim. Na szczęście nic 
poważnego mu nie grozi. Gdyby nie to, 
że Kusy ma upór kamienny, moglibyś
my się obawiać, że teraz załamie się 
ostatecznie. Ale kiedy znowuż pokaże 
się na bieżni, nie będziemy mu szczę
dzili oklasków.

Kusy nie widział meczu i nie bawił 
się z drużyną na norweskiej plaży, mówiące spojrzenie. Kogoś mniej upar 
A była to zabawa niecodzienna. Jedno tego zniechęciłoby to do prowadzeń.a 

| tylko salto z trampoliny radcy Foryna dalej wywiadu. Ale mnie — nie. 
i mogło przyprawić o śmiech, niebez- , , .
nieczny dla życia. Skok Gierutty (tre1 ’»a'c sie czujesz pytam więc
ning nerwów i siły woli) z 10-metro- znowu, 
wej wieży, był widowiskiem równie! 
wyjątkowym. Gąsowski, z brawurą, 
godną lotnika, zjażdżał raz po raz do 
wody na wagoniku, mknącym z przeraź
liwą szybkością. Całe bractwo ścigało 
się. topiło, nurkowało. Jeden tylko Za-

: słona stronił od wody. Gdy go we
pchnięto na silę, stwierdził, że woda 
jest stanowczo za słona.

Powrót by, już męczący, mimo że 
jechano w możliwie najwygodniejszych z°ro™; łóżka
warunkach. Wszelkie przykrości osła- skL tó fl,e chce sie po,ozvć d° ■ 
dzata jednak świadomość, że drużyna 
wracała z pięknie wywalczonym zwy- i 
ciestwem.

ZNÓW W SZPITALU

— Jeśli myślisz, że uda ci się ustrzec 
przed poinformowaniem mnie o swojej 
osobie to się bardzo mylisz — zaczą
łem. — Musisz mi szczegółowo opo
wiedzieć o przebiegu choroby kuracji, 

| planach na przyszłość itd.
Odpowiedziało mi milczenie i dużo

>amym sob
W domu zfwsze fest trudno o fach 
rady. •

— Jak długo może potrwać 
kuracja?

Nie jestem prorokiem -" ‘
Zgryźliwą odpowiedź. — przypuszc ” 

jednak, że co najmniej 10 dni. Ot-’’’* 
wiście o ile nie zajda komplikacje

— A czy będziesz startował tu ■' 
strzostwach Europy?

— Jesteś natrętny jak mucha. . 
nie rozumiesz że wszyjtko zależ '■’ 
’ego, kiedy wyjdę ze szpitala. Jeśli -4' i 
że z treningiem, to myślę że PZLAw? 
śle mnie do Paryża. Dziś jeszcit ■ 
wiem jed-nak. ile mi czasu pozol* 
na doprowadzenie się do formy.

— Wiec w każdym razie jedno V 
nadek z uchem jest jeszcze Jednyr • ‘ I 
świadczeniem życiowym, na k‘51 
brak nie mogłem sie dotąd ■ *r * 
1 tak jak tamte, nie złamał mnie “ ] 
uai nowej energii.

ropy 6 km.
— Przyczepiasz się jak 'jawka ■> 

gra ten, kto zrobi poniżej 14:3o ’’
km.

— Jakie będą naj.mocni "'ze p. . 
Polaków w Paryżu?

— Przestań mnie męczyć. Dom 
stem zmęczony chorobą. Naszynn 
worytami sa Noji- Daniszewski i ( 
sowski. Może Sznajder i ew. We 1 
czyk. Ale muszą bardzo solidnie г 
nować.

— A Kucharski?
— W Kucharskiego w sezonie bf 

cym nie wierze. Przechodzi on sft 
formy, pewne załamanie psychic^ 
którego nie może opanować. 
strasznie twardego charakteru, aby 
z tego wylizać i dalej pracować- „ r

Inni zawodnicy szans nie ma^ ■ , 
powinni jechać. Wstydu nie *rObi|‘ 
nauczyć sie mogą dużo.

WYŚMIENITE WYNIKI ES1' \

Mistrzostwa Estonii L
nków, potw **

1OO* m 10 9; 200 m K*u-n ;
4O0m 8°0 m Vee«Heną. 1:‘ 1 »
1500 m P at/4:05 2, 5000 m PrOón 13:. 

10 MO m A4’,cr ^.07,2; 110 plotki T, 
157. 400, Ar>'0 57,6; skok w wyi K' •
1 85 «" *’ d’1 Tonwalu 7.» ш;
R«*»V455 'rek.); t)c—, ««аш- 3<

К reek 15 23 •»> Erkstm 
!Uot Aflnamaa 46*•' oszetep Sule 70,»4 
fsak 70,73

I
— Dajcie mi raz święty spokój. A 

już miałem nadzieję, że ukryłem się 
przed natrętami, którzy mi nie dają 
żyć. Po powrocie i załatwieniu wszyst
kich 
siły 
two 
ięty

formalności — zdany na własne 
i pozostawiony przez kierownic 
własnej opiece — zostałem przy- 
do szpitala Centrum Wyszkolenia | 

Sanitarnego. Dzięki temu prędzej wy-| 
zdrowieję. Uważam’ że źle robi Lokai

_ „ __ - ' i •
w szpitalu. Niepotrzebnie przedłuży ! 
tylko kurację. Zapalen;e środkowego j 
ucha wymaga bardzo troskliwej opiek'-

GĄSSOWSKI 
WYGRYWA 400 MTR 

w czasie 49,2 przed Eidsboe —
Noedleby 50,1 i Droz

dowskim.

RASSDAHL JESZCZE PROWADZI

TAK NIE MOŻNA KOŃCZYĆ BIEGU, 
PANIE ZASŁONA!

W biegu 100 m Norweg Sjóvall rzuca sie na taśmę, a 10 tysię
cy widzów wybucha rykiem radości. W obozie polskim — kon
sternacja. Norwegowie są jednak uczciwymi sędziami. Przy
znano zwycięstwo Polakowi o dłoń. Z tylu Danowski, który 

wywalczył 3-cie miejsce.

4.10 MTR ZA PIERWSZYM SKOKIEM
Sznajder wygrywa w Oslo skok o tyczce, ustanawiając najlep

szy tegoroczny wynik w Europie.

Publiczność bezustannym clióreni dopingowała fn'C5<LVpr2ed2u 
laż do momentu, kiedy obaj P^, Non i Soldan, I go bez trudu w biegu na 5.000 m.

Prenumerata wraz z orzesvłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalrtie Zł 4.—. W łnnycb. eur0_^k,^h ora7 <0%
Zl 2.Srmksięczrde. Kwartalnie ZłP6.-—.°Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm. jednoszp.: opisowe 3,_ Zł, spec). L_ Zł, w tekście 80 gr.

Wydawnictwo ł dmk.: „DOM PRASY“ S.A.. Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02 40. Konto P.K.O. 13120. Przek.Nr 55 Warszawa ------- ___
------------------ ------------------------------------------------------------------------------ --- Filia: Jasn* te»- 7Ł

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14.

Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI
Redaktor odpowiedzialny: STANISLAW CWlERCZAKlEWlCZ
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